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Przodownicy ukraińskiego rolnictwa 
pozdrawiają bratersko chłopów polskich 


Idąc drogą wskazaną przez Lenina i Stalina kołchoźnicy 
Związku Radzieckiego osiągnęli dobrobyt i kulturę 


MOSKWA (PAP). W Kijo- 
wie odbyła się narada  przo- 
downików ukraińskiego rol- 
nictwa, w której wzięło udział 
11700 delegatów. W naradach 


uczestniczyli: sekretarz KC 
KPÓb) Ukrainy —  Chrusz- 
grow, przewodniczący Rady 


Ministrów Ukraińskiej Rępu- 
bliki Radzieckiej — Korotczen 
ko, prezes WSzechzwiązkowej 
Akademii Nauk Rolniczych — 
T. Łysenko oraz liczni goście. 

Na konferencję zaproszono 
w dniu'14 bm. polską dełega- 
cję chłopską, która została 
przyjęta przez przodowników 
ukraińskiego rolnictwa z nie- 
zwykłą serdecznością. 

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili jednomyślnie tekst pi 
sma. zawierającego braferskie 
pozdrowienia dla chłopów pol 
skich. 


Pismo wyraża na wstępie 
głębokie zadowolenie z obec- 
ności delegacji chłopów pol- 
skich na naradzie przodowni- 
ków gospodarki rolnej Ukra- 
iny. - 

„Witaliśmy gorąca — Czyta- 
my w. piśmie delegatów 
chłopów polskich, a w ich 
osobach cały naród polski, któ 
ry zdecydowanie wkroczył na 
nową wolna socjalistyczną dro 
zę rozwoju.“ 

Autorzy listu wyrażają swą 
radość. że-masy pracujące Pol 
ski przy pomocy Wielkiego 
Związku Radzieckiego i jego 
bohaterskiej armii osiągnęły 
zwycięstwo nad najeźdźcami 
niemiecko -  faszystowskimi, 
zrzuciły jarzmo kapitalistów, 
bankierów, obszarników i ich 
pacholków óraz stworzyły no 
wą demokratyczną Rzeczpos- 
politą Polską. Między Zwią- 
zkiem Radzieckim a Polską 
ustaliły się raz na zawsze sto 
sunki nierozerwalnej przyjaź 
ni 

Delegaci cliłopów  pałskich 
przybyli na Ukrainę, aby za- 
poznać się z osiągnięciami koł 
chozów: Przodownicy pracy go 
spodraki rolnej Ukrainy wyra 
żają pełną gotowość podziele- 
nia sie swym doświadczeniem 
z przedstawicielami chłopów 
polskich. 

Poszliśmy — piszą autorzy 
listu — pó drodze wskazanej 
przez Lenina i Stalina. I ta 
droga — droga ustroju kałcho 
zowego — zapewniła nam dö- 


słatnie i kulitralne życie. 


ZWYCIESKA WALKA 
0 SOCIALIZACJĘ UKRAINY 


Uczestnicy narady podkre- 
ślalją w swym piśmie, że mu- 
sieli pokonywać liczne trudno 
ści przy budowie podstaw u- 
stroju  kołchozowego. Prze- 
szkadzali rozmaici wrogowie 
— agenci wywiadów obcych, 
trockiści. bucharinowcy, pe- 
tlurowcy, nacjonaliści, biało- 
zwardziści. kułocy i reekcyjna 
część duchowieństwa. Wrogo- 
wje 'szerzyli niestworzone pre- 
dnie i plotki o kotchozach. Ale 
łe osżczorstwa rozwiały się 
bardzo szybko. 
znalęźli się 


z początku 
a nawet 


wśród średniaków, 


wśród biednych chłopów tacy. 


którzy wahali się, Ludzie ży- 
fi bowiem setki lat po stare- 
miu kroczyli po starej drodze, 
grzbiet gięli przed kułakiem 
i obszarnikiem, przed lichwia- 
rzem i spekulantem. Ta sta- 
ra. kapitalistyczna droga nie 
podobała się chłopom. Lecz lu 
dzie przywykli do niej. nikt 
jeszcze wówczas nie dowiódł. 
że można żyć inaczej, że moż- 
na żyć lepiej. 


Wrogowie kołchozów wyko- 
ówczes-= 


rrvstywali ciemnotę 


kołchozowy 
twiera chłopu drogę do życia 
dostatniego i kulturalnego.“ 


chłopów radzieckich. 
kobiet na wsi przekonały się. 
że dopiero w kołchozie mógą 
one stanąć na 
z mężczyzną. Nie dziwnego — 
podkreślają autorzy listu 
że obscnie kołchóżmicy Strzega 
swego ustroju 


kim — czytamy w liście 
dlatego, że i na Waszej dro- 
dze 
przeszkadzają , 
przeszkadzać w budowie nowe 
go życia. 
występować obłudnie jako Wa 
si przyjaciełe i straszyć Was, 


klasą 


przedstawiają 
swym piśmie ogromne 
gnięcia przemysłu i gosbadar- 


od 


w gospodarce rolnej 
kich 


kim wprowadza 


nych chłopów, wśród których 
było bardzo wielu analfabe- 
tów. Kułacy, reakcyjna część 
duchowieństwa i wszyscy wro 
zowie ustroju  kołchozowego, 
stawiali zwłaszcza na ciemn' 

tę i zacolanić kobiet na. wsi. 
Wykorzystując to, że kobieta 
na wsi na przestrzeni wieków 
była najbardziej pomiatana i 
pozbawiona praw, że chłopka 
znosiła wiele raąk i cierpień, 
— wrogowie głosili, że w koł- 
chozie życie kobiety będzie je- 


szcze trudniejsze i cięższe. 


„Ale my — czytamy dalej w 


liście — pokonaliśmy wszyst- 
kie trudności i przezwycięży- 


liśmy wahania. gdyż kroczy- 
liśmy za partią bolszewicką. 
Przekonsliśmiy się, że ustrój 
rzeczywiście 0- 


Partia i państwo radzieckie 


zaopatrzyły kołchozy w trskto 
ry. kombajny i 
maszyny rolnicze. 
no tysiące specjalistów, którzy 


wszełkie inne 
Wyszkolo= 


pomogli zastosować osiągnie- 
cia nauki do produkcji rolnej. 
Wysoko podniosła się kultura, 
Miliony 


równej stopie 


kołchozowego 
jak Oka w głowie, 
Piszemy wam 6 tym wszyst 


trudności. 
Wam 1 


wrogowie 


będą 


są 
Będa oni usiłowali 


aby wzbudzić nieufność do no 
wego życia. i 
Autorzy listu podkreślają. 
że chłopi polscy, krocząc za 
robotniczą, za Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni- 


czą, kieruiacą się zasadami Le 
nina—Stalina 
wszystkie przeszkody. 


— pokonają 
konferencji 
następnie w 
osią- 


Uczestnicy 


ki rolnej Związku Radzieckie- 
go. Stopa życiowa w Związku 
Radzieckim stale się podnosi. 
Dawniej chłop porał się z so- 


chą na skrawku ziemi, a obec 
nie wszystkie zasadnicze robn 
ty polne wykonywane są przy 
pomocy maszyn. Wieś radziec 
ka ma do swej dyspozycji po- 


tężne traktory. 
Dawniej chłop był zależny 
warunków  atmosferycz- 
nych — obecnie kołchozy stwo 
rzyły możliwość zastosowania 
wszyst- 
osiagnięć współczesnej 
w Związku Radziec- 
się obecnie 
irawopałny system uprawy 
rolnej. Generalissimus Stalin 
przygotował plan przeistocze- 
nia przyrody, którego veali- 
zącja umożliwi  uniezależnie- 
nie się od klęsk żywiołowych 
oraz przyczyni się do wzro- 
stu urodzaju, niezależnie od 
warunków. atmosferycznych. 
Przodowniey rolnictwa ukra 
ińskiego przypominają następ 
nie zniszczenia, wyrządzone 
wsi radzieckiej przez akupan- 
tów faszystowskich. Dawniej 
chłop nie mógłby się podźwi- 
gnąć po takich zniszczeniach. 
Lecz w ustroju kołchozowym 
sytuacja przedstawia się zupeł 
nie inaczej. Gdy tylko okupan 
ci faszystowscy zostali przepe 
dzeni z danei wsi. Kołchoźni- 
cy przystonowałli natychmiast 
do odbudowy gospodarstw. 


nauki. 


Gdyby nie było kołchozów, za rami, Każdy dzień w życiu nara 


leczenie ran wojennych trwa- 


loby wiele lat. Chłop, pracu-|wa Stalina, że prawdziwymi bo- 


jący na gospodarce jednost- 
kowej. nie mógłby sobie dać 
rady po pożodze wojennej. 
W kołchozach natomiast w 
ciągu krótkiego czasu nie tyl 
ko odbudowano gospodarkę 
rolną do poziomu przedwo- 
jennego, lecz w wielu wypad 
kach poziom ten przekroczo- 
no. 
Autorzy pisma zaznaczają. 
że po wojnie zbudowano na 
wsi 800 tysiecy domów. 

Autorzy listu wskazują n3- 
stępnie na niebywały rozwoj 
i wszechstronność gospodar- 
ki kołchozów Ukrainy oraz 
na stale wzrastający door" 
byt i poziom kultura'ny Kol- 
choźników, popierając swe 
twierdzenia wymownymi rzy 
kładami. Kołchoz im. Budien 
nego w obwodzie odeskim 
posiada nie tylko wzorowo 
postawioną gospodarkę zbożu 
wą. lecz prowadzi również 
wspaniałą hodowlę bydła ro- 
zatego, hodowlę świń i owiec, 
sztuczną wylęgarnię ptactwa 
domowego i pasieke, Przed 
wojną kołchoz posiadał tysiac 
Sztuk bydła rogatego. obstnie 
zaś liczba ta wzrosła do 1.100 
Mołchoźnicy zbudowali wła- 
smą elektrownię, posiad1ją sa 
dy owocowe i winnice. 

Dochody kołchozu się1ają 2 
miHonów tub! rocznie. . Kut- 
chożnicy otrzymują w7ską O 
płatę za swą pracę. Tax np. 
rodzina kołchoźnika Tasaw:e- 
wa otrzymała 81.6 ~ kwintali 
zboża. 11.5 kwinfali stoneczńi 
ka. 16.3 kwintali ziemniaków 
i 42 kg. miodu. 

Autorzy listu. podkresisją 
dalej, że członkowie kołenozu 
mają wielkie możliwości 
kształcenia się i podają DrzY- 
kładowo, że z kolchozu im. 
Budiennego wyszło 2 inżynie- 
rów, 7 nauczycieli, 3 agrono- 
mów, 33 lekarzy, 4 oficerów 
armii radzieckiej oraz 7 in- 
nych specjalistów. Przypomi- 
nając, że synem  kołchożnika 
ukraińskiego jest wybitny u- 
czony. prezydent Wszechzwią 
zkowej Akademii Nauk Rol- 
niczych — Trofim Łysenko— 
autorzy listu podkreślają, że 
nauka w Związku Radziec- 
kim stała się dostępna dla sze 
rokich mas ludowych i że par 
tia troszczy się o jak najści- 
ślejsze powiązanie nauki z 
praktyką. 

W dalszym ciągu listu koł- 
chognicy ukraińscy stwier- 
dzają, że zastosowanie najno- 
wszych zdobyczy techniki w 
w rolnictwie, oraz przykładny 
stosunek do pracy umożliwił 
osiągnięcie niezwykle wyso- 
kich plonów z jednego ha. 
Tak np. kołchoźnik dniepro- 
pietrowski, Czernyj. pobił 
wszystkie światowe rekordy 
urodzaju kukurydzy, uzysku- 
jac w 1948 r. 280,6 ceritnarów 
kukurydzy z jednego ha. Z 
jednego ha uzyskano 42 cen- 
tnary pszenicy. Z jednego ha 
buraków cukrowych — 636 
centnarów itd. Wzrosła ogro- 
mnie wydajność pracy trakto 
rzystów. 

W żadnym kraju na Świecie— 
stwierdzają autorzy listu — pra 
ca chłopa nie jest tak ceniona, 
jak w Związku Radzieckim 
Partia bolszewicka i rząd radzie 
cki naiwyższymi zaszczytami i 
nagrodami odznacza  kołchożni- 
|ków za ich pracę. 

W 1947 roku 451 przodowni- 
kom gospodarki wiejskiej Repu 


bliki Ukraińskiej nadano za- 
|szczyłny tytul Bohatera Pracy 
Socjalistycznej. 14.626 czoło: 


kolchóżników i kołchoż- 


wych 
orde- 


nic odznaczono medalami i 


du radzieckieoa nniwierdya ełn- 


Y ER Sc „oli a 


bez szumu i bez hałasu budują 
zakłady i fabryki, kopalnie i li- 
nie koiejowe, kołeliozy i sowcha 
zy, wytwarzając wszystkie do- 
bra materialne, żywiąc i odziewa 
jąc cały świat. 

Drodży Bracia i Siostry! — pi 
szą dalej kolchoźnicy ukraińscy. 
Jesteśmy przeświadczeni, że ro 
botnicy i chlopi polscy. którzy 


i tak wybitnego działacza, jak 
Bolesław Bierut, zbudowali swe 
Państwo Ludowe, w krótkim cza 
sie osiągną wspaniałe sukcesy 
w dziedzinie budownictwa soz} 
listycznego. 
" Pobyt Waszych delegatów na 
Ukrainie jeszczeNbardziej pog!e 
bi przyjaźń między kołchoźnixa 
mi naszego kraju a chłopami 
Demokratycznej Polski, między 
narodem ukraińskim i narodejn 
polskim. między Wielkim Związ 
kiem Radzieckim a sławną, no 
wą Demokratyczną Polską, 
„Opowiedzieliśmy Wam o ná- 
szych kałchozach — piszą dą ej 
autorzy listu — o tym, jak. dzię 
ki pomocy robotników. pod kie 
rownictwem partii komunistycz- 
nej i naszego Wodza Stalina 0- 
siągnęliśmy dobrobyt i podnie- 
ślismy poziom naszej kuliuty. 
Wasi delegaci będą miłe - wi- 
dzianymi gośćmi w naszych koł 
chozach. Staną przed nimi otwa 
rem spichrze kołchozowe, fer- 
my hodowli bydła, zagrody koł 
choźnicze. Będą oni mieli .moż- 
ność nawiązania _bezpośrednie* 
go kontaktu z  kolchożnikami, 
zaznajomienia się z ich bytem, 
pracą i sukcesami. Zobaczą no- 
we wsie kołchozowe z ich elek: 
trowniami,  radiowęzłami, śred: 
nimi szkołami, klubami. szpita: 
lami 1 żłobkami dziecięcymi. De 
legaci Wasi zażnajomią się z 
planowaniem gospodarki kołcho 
zowej i z organizacją pracy w 


kołchozach, stacjami  selekcyj- 
nymi. laboratoriami - kolchozo- 
wymi. z wysoką  agrotechniką 


rolnietwa kolchozowega i opo- 
wiedzą Wain co widzieli, co sły 
szeli i jak wygląda w rzeczywi 
staści życie w kołchozach. 
Zawsze będziemy gotowi i ra 
cz1 udzielić Wam bratniej po- 


mocy i podzielić się Wami naf, 


szym doświadczeniem. 

Najłepsi przedstawiciele na. 
rodu rosyjskiego, ukraińskiego 
polskiego i innych narodów sło- 
wiańskich od wieków marzyli 0 
braterskiej przyjaźni, a wolnym 
życiu i ofiarnie o to walczyli. 
Marzenie to jednak mogło stać 
się rzeczywistością tylko dzięki 
zwycięstwu Wislkiej "Socjalisty: 
cznej Rewolucji _ Listopadowej 
dzięki historycznym  zdobyczom 
asiągniętym pod kierownictwem 
partii komunistycznej i jej wo. 
dzów — Lenina i Stalina — dzię 
ki Związkowi Radzieckiemu i je 
go zwycięstwu nad odwiecznym 
wrogiem Słowiańszczyzny — im 
perializmem niemieckim'*, 

Pismo kończy się hasłami: 

„Niech żyje i rozwija Wol. 
na, Niepodległa Demokratyczna 
Polska! 

Niech żyje i krzepnie wielka 
przyjaźń narodu ukraińskiego i 
wszystkich narodów Związku 
Rsdzieckiego z narodem pol 
skim! 

Niech żyje zwycięski sztan. 
dar Lenina — Stalina, wskn- 
zujący narodom całego świata 
drogę do wolnego, szczęśliwego 
żywie socjalistycznego! 

Chwała Wielkiemu Związkowi 
Radzierkiemu, ostoi pokoju 
przyjaźni między. narodami! 

Chwała Wielkiemu  Stalino 
wil**, > 
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haterami i twórcami nowego ży 
cia są robotnicy i ciilopi, którzy 


pod przewodem klasy > 
| 


2 $ 
Otwarta w Parku Sienkiewieza w Łodzi wystawa: ptr Łódź 
w fotografii — budzi wielkie zninteresowanie wśród. sżefo« 
kech rzesz mieszkańców naszego miasta. Powyżej zamieszczamy 
oryginalną pracę Wł. Kowalczyka pt. „Fabryka przy ul, Piotr 
kowskiej'*. , i i 


Depesza premiera Węgier 
do Generalissimusa Stalina 


BUDAPESZT (PAP) Z okazji przypadającej w dniu 18 lute- 
go pierwszej rocznicy podpisania przez Związek Radziecki I 
Węgry układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy, 
premier Dobi wystosował depeszę dó Generalissimusa Stalina, 
w której stwierdza m. in.: 


„Lud węgierski nigdy nie zapol Za najlepszą gwarancję powo 
mni, że bohaterska armia radzie dzenia w tej walce uważamy 
lecka wyzwoliła nasz kraj i uma przyjaźń wielkiego Związku Ra 
żliwiła ludowi zrzucenie jarzma dzieckiego, oraz ścisłą współpra 
tiemiężców. Uraz wsiąpienia na ce Związku Radzieckiego i 
drogę wolności i postępu. państw demokracji ludowych 

Postępowe sily naszej ojczy: Pd przewodnictwem Stalina." 
zay walczą w. jednodtym fron- Padobnej, teser depesze NY 
5 zy : słał węgierski minister spraw 
cie o stworzenie nowego spole- zagranicznych Rajk do ministra 
czeństwa i o. trwały pokój. Mołotowa, 


Dalsze wielkie sukcesy 
greckiej armii demokratycznej 


Paryż (PAP), Agencja Elef-| mii' demokratycznej stoczyły 
teri Ellada donosi o wzmo-|szereś walk w okolicy: Serres, 
żonej ałalności ocddziałów | Chaldii i Salonik, niszcząc 3 
armii mokratycznej na (e-|czołsi i 8 dział nieprzyjaciel 
renie całej Grecji. d skich. t 


W TESSALII brygada ka- yai 
2 A taruina dooa aw_| NA PFLOPONEZIE 2-mie- 
walerii pierwszej dywizji ar decina okcówywa Sri E 


mii demokratycznej zdobyła s = 

miejscowość Paychiko, -poła- |5kiej, zakończyła się. niepowo- 

żoną w odległości kilku kil». | zeniem. 

metrów od Laryssy. Wojska demokratyczne w 
W GRECJI ŚRODKOWEJ | dalszym ciągu utrzymują 


wszystkie pozycje w. okręgach 
górskich. 

W czasie walk, stoczonych 
w ciągu pierwszej połowy lu 
tego br, zgingło. lub odnio- 
sło rany 883 faszystów. 


Anglia dostarcza broń Ho'endrom 


na prowadzenie agresywnej wojny w Indone ii 
A (PAP). —  Dziennik|— rað Drecsa wyraził swo mia 
„De Wfarheid'* donosi z Gene-|zadowolenie z powodu opóžnié« 
wy, iż dowiedziano się tam ofrir dostaw angielskiego sprzęs 
zagubieniu niektórych pobfnyek|tu wojennego. k c 


odparto wszystkie ataki nie- 
przyjaciela na pozycje armii 
demokratycznej w Nikro Cho 
rio zerznacznymi dla ęgniego 
stratami. 


Formacje f-ej dywizji ar- 


dokumentów, dotyczących wo] W Genewie — zdaniem dzien- 
jennego bloku zachodniego. nika — stwierdza się, że rząd 
Jak się akaznje, kurier. któ. Attles —  Bavina postanowił 


dostarczyć żądaną przez Holen. 
drów broń. angielską. 

Decyzja ta zośtała © przyjęta 
w pnastępstwia oświadczenia rzą 
du Dreesa, ża nie „będzie on 
wenomasał bloku zachodniego, 
él: Anglia nie dostarczy Kos , 
niecznej ilości broni na wójnę 
w Indonezji, 


ry winien byt dostarczyć fe do 
kumenty z Fontaineblear"- do 
Londynu,  zagabił je w czasie 
podróży. i 

Część tych dokumentów  po- 
święcona była uregulowaniu in. 
cydentu między Londynem a 
Hoga na temat dostaw angiels. 
kiej broni Holendrom na prowa 
dzenie agresywnej wojny w In- 


W rezultacie rozmów 
j acie 1 anglo = 
dcnezji, a 3 


helenderskich, postanowiono, że 
„De Waarhcid'* wskazuje, żejarmin holendersku zostanie cał 

w orai miedawnegóo pobytu: w|kowicie  zreorgańizowzna | 
łodże marszałka  Mouteomety wzór anglo - amerykański. 


Kule zamiast chleba 
Pobożny“ rzad de Fasretie go s*rzela do roko ników 


RZYM (PPA). Karab'nierzy w'gmach fabryczny, użyto gazów 

samochodach pancernych i czoł-| łzawiących. 

gach otwopzyli ogień. przeciwko 

robotnikom papierni w Isola Liri, BEZROBOCIA 

w odległości: kilkudzies'ęciu kiloj Rzym (PAP) Dziennik „Ua 

è į "zak, 23 w R 

metrów na południe od Rzymu |qas 4 'nosi, że w grudnii! ubiegłe 

podczas demonstracji 2 powada toku: Hezha hezrabat Ie VG 

zwolnienia 50 robotników Re j pe R PO TEEN ND 
W starciu rannych zostało prze Włoszech zwiększyla sie o dal- 

szło 30 osób. Ponadto, dla usu-|szych 200 tys. osób 


na 


DALSZY WZROST 


iniecia robotników. okupujących — 
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' wuje się coraz bardziej wy- 
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Lud roboczy Niemiéc staje w obozie pokoju Apel polskich h. więźniów politycznych 


(Telefonem od własnego korespondenta „Głosu”) 


Trzy wydarzenia z ostat- 
niej chwili świadczą 'dobit- 
nie o tym, że wśród niemiec- 
kich rzesz robotniczych i 
sprzymierzonej z nimi postę- 
powej inteligencji zarysowy- 


poważny sukces. Jego sztuka 
głębowo antywojenna, o szero 
kim społecznym aspekcie, 
idzie w Berlinie kompietami. 


NIECH SIĘ NARESZCIE 
ŚWIAT USPOKOI 

Drugie z rzędu wydarzenie, 
które wypada omówić, to ma- 
nifestacja kobiet niemieckich 
przeciw wojnie. O kobietach 
niemieckich mieliśmy w Pol- 
sce raczej mało pochlebne wy 
obrażenie, Za czasów Hitlera 
widziało się je na zdjęciach w 
pierwszych szeregach tłumu, 
wznoszące jak najwyżej dło= 
nie, gdy przejeżdżał Fizhref. 
Ale pod wpływem rozwoju wy 
darzeń, pod* ciężarem wojen- 
nych ruin, pod wrażeniem ka 
pitulacji — kobiety niemiec- 
kle zaczęły zmieniać swoje 
przekonania. Gdy pokierowały 
nimi światłe i społeczne jed- 
nostki, które przeszły same 
katusze hitlerowskich obo- 
zów, wyrosła siła poważna bę 
dąca jednym z ważnych czyn- 
ników kształtowania się myśli 
demokratycznej w nowych 
Niemczech, i a 

Przed kilkoma dniami by- 
łem świadkiem jedynej w swo 
im rodzaju demonstracji. Oto 
na zebraniu Demokratycznego 
Związku Kobiet wniesiono na 
salę kilkadziesiąt starannie 0- 
pakowanych worków z zawar 
tością pięciu miliońów podpi- 


rażnie i krzepnie z tygodnia 
na tydzień silniejszy front 
antywojenny, dokoła którego 
skupiają się wszyscy na 
szczęście już bardzo liczni — 
zwolennicy rzetelnego, trwa- 
łego pokoju w Europie, Do 
wydarzeń tych zaliczam — 
I) olbrzymi sukces wstrząsają 
cej swym tragizmem antywo= 
jennej sztuki Berta Brechta 
pt. „Mutter Courage" osnutej 
na tle dziejów wojny trzydzie 
stoletniej, II) uroczyste zakoń 
czenie przeprowadzonej przez 
Demokratyczny: Związek Ko- 
biet zbiórki pięciu milionów 
podpisów pod wniosek o za- 
kazie produkowania 1 używa- 
nia broni atomowej. I wresz= 
cię III) wielka demonstracja 
przeciwko podżegaczom wojen 
mym, która odbyła się przed 
kilkoma dniami na placu Pocz 
damskim, gdzie zbiegają się 
granice sektorów radzieckiego 
z angielskim i amerykańskim. 


CIENIE I NĘDZA WOJNY 

Każde z tych wydarzeń jest 
tak znamienne na tle niemiec 
kiej rzeczywistości i tak od- 
mienne od tego, co pod anglo- 


amerykańskim patronatem u- 
prawia się w Bizonii, że za- 
sługuje na większą uwagę i o- 
sobne omówienie. 

Zacznijmy od sztuki „Mut- 
ter Courage", wystawionej w 
teatrze niemieckim Maxa Rein 
hardta w dzielnicy radzieckiej 
Berlina. Nie będę pisał recen- 
zji „ograniczę się jedynie do 
stwierdzenia, że w odróżnie- 
niu od sztuk i dramatów wo- 
jennych, do których przyzwy- 
czajeni byli Niemcy w swoich 
teatrach od czasu Fryderyka, 
bohaterami „Mutter Courage" 
nie są ani oficerowie, w bły- 
szczących mundurach, wygła- 
szający patetyczne tyrady, ani 
też żołnierze, którzy giną Z u- 
śmiechem na ustach za ,„cesa- 
rza”. Nie — „Mutter Coura- 
ge* to po prostu wybiedzona 
markietanka, która ciągnie 
swój wóz przez długie lata 
szlakiem głodu i nędzy, szla- 
kiem ludzkich cierpień i zwą- 
fpienia, szlakiem okrutnej woj 
ny, rujnującej wojsko i lud- 
ność. „Mutter Courage“ wystę 
puje w pierwszym obrazie z 
trojgiem swoich dorosłych 
dzieci. W ostatnim obrazie po- 
zostaje sama, gdyż moloch 
wojny pochłonął jej dwóch Sy 
nów i córkę, 

Obserwowałem publiczność 
niemiecką na przedstawieniu. 
Z głębokim skupieniem przy- 
słuchiwała się słowom, które 
w ustach bohaterów sztuki, 
brzmiały jak oskarżenie prze- 
ciw wojnom i tym, którzy je 
rozpalają. Groźne memento, 
jakże aktualne na tle ostat- 
nich berlińskich wydarzeń, 
Bert Brecht, znany antyfaszy- 


„W imię ludzkości i w 


sów, złożonych przez kobiety 
niemieckie ze strefy radziec- 
kiej, a również i z Niśmiec Za 
chodnich — pod listami, wzy- 
wającymi do zniszczenia broni 
atomowej I do wydania zakazu 
iej dalszego produkowania. 
20-osobowa delegacja doręczy 
ten znamienny bagaż dobrej 
woli Międzynarodowej Orga- 
izacji Kobiet w Paryżu, aby 
ta skierowała go dalej na fo= 
rum ONZ. Kobiety niemieckie 
postanowiły z tej okazji wy- 
stosować jednobrzmiące pisma 
do szefów państw Związku Ra 
dzieckiego, Stanów Zjednoczo 
nych, Anglii i Francji, aby jak 
przęczytałem w tym piśmie 
imię 
postępu przywrócić nareszcie 
pokój całemu światu”. 


W CZYIM INTERESIE 
LEŻY WOJNA 

I wreszcie wydarzenie ©- 

statnie. Na 


« |przekraczał 15 procent. 


placu Poczdam-ty wynosi 84 miliardy zł. oraz 


skim, gdzie barierami oznaczo |żenie w atmosferze międzyna= 
ne get preie pn JO ka oj niech pa powa 
metykańs angie , od=<|mówić a wojennych wynalaz- 
była się ha iły, eoni ra |kach, a interes niewielkiej gru 
dzieckiego olbrzymia manife-|py amerykańskich potentatów 
rd i w której ekg ało; skończy się bezpowrotnie. 
podzegaczom: wojennym Y-| Niestety potentaci ci mają 
GP zał druta zd M [welat Jesse poparcie w ame 
tlerowskiej próbowali z wy» veah mają NRN i SASN, 
gnania obudzić sumienie Nie-|bach kierowników amerykań- 
miec, lub też trwali za druta- skiej polityki zagranicznej, 
mi obozów, czekając na wy-|jąk Acheson, który jest człon= 
a węg R kiem zarządu wielkiego kon- 
zad wokali a 0 de: cernu reke poty c produkujące 
cie, stanowiła ona równocześ- go, ATENY. WYBUCHOWA: ; 
nie rozprawę z tymi, którzy w Albert „Norden zna stosunki 
widmie nowej wojny widzieć |amerykańskie, zna on również 
chcą urzeczywistnieniej wła-|nastroje amerykańskich robot 
snych finansowych interesów.|hików i wię, że to nie w ich 
Znany publicysta Albert zorg je aż OBIE 
Norden, który przebył wiele EAC z O RÓ 
lat w Ameryce mówił o tym, wych sukcesach produkcji bro 
że wojny nie pragnie bynaj- ni atomowej. 
mniej naród amerykański na-| Na szczęście — jak to się 
tomiast chcą jej królowie tru|dało wyczuć w czasie demon- 
stów i potentaci Wall - Street. |stracji pokojowej — odzwy- 
Cała produkcja przemysłowa |Czaili się od wojennie brzmią- 
wielkich amerykańskich za-|cych frazesów — odzwyczaił 
kładów nastawiona jest na wy|ich od tego Goebbels i głodna 
rzeczywistość powszednia w 


rób broni i wojennego ryn- 
zachodnich strefach okupacji. 


sztunku. 
Niech ustanie tylko naprę- Leopold Marschak 


Związku b. Więźniów  Poldycz- 
nych i Hitlerowskich Więzień i 


stosował do Norweskiego Związ 


Oslo pismo następującej treści: 


koju, śledzimy z 


ju. 
chcą wciągnąć 
Ojczyznę do t 
przez nich bloku agresji, 


czeństwo przedstawia — zarów 


no dla Was, jak I dla nas — od 
budowa w Zachodnich Niem- 
czech, pod opiekuńczymi „Skrzy* 
dłami anglosasów, imperializmu 
niemieckiego? 1 
Walczyliśmy przeciwko na- 
jeźdźcy hitlerowskiemu, cierpie- 
iśmy wspólnie w hitlerowskich 
więzieniach i obozach koncentra 
cyjnych. Tam właśnie zadzierż- 
gnęła się między nami szczera 
przyjaźń, tam  przysięgaliśmy 
nad ciałami naszych zamordowa 
nych towarzyszy, że nie dopuś- 
cimy do odbudowy niemieckiego 
imperializmu, że uczynimy wszy 
stko, aby usunąć niebezpieczefń- 
stwo wybuchu nowej wojny, że 


Zarząd Główny Polskiego 


Obozów Koncentracyjnych wy” 
ku b. Więźniów Politycznych w 


„W trosce o wspólną nam 
wszystkim sprawę trwałego po 
zaniepoko je- 
niem sytuację w Waszym kra- 
Amerykańscy _ imperialiści 
Waszą piękną 

montowanego 


W planach podżegaczy wojen 
nych Wasz kraj ma stać się ba 
zą wypadową przeciwko ZSRR 


i krajom demokracji ludowej. Talutrwalimy ciężko wywalczony 
ki tylko może być istotny sens|pokój". 


W dalszym ciągu pisma, Za- 
rząd Główny Polskiego Zw. b. 
Włężniów Politycznych apeluje 


udziału Norwegii w projektowa- 
nym pakcie  północno-atlantyc- 
kim, który nie jest instrumen- 


tem pokoju, lecz  narzędziem|do Związku Norweskiego, aby 
rozpętywania nowej wojny. przeciwstawił się próbom wciąg 
Czy zdajecie sobie dobrze|nięcia Norwegii do imperiali- 


stycznego bloku agresji. 
„Jesteśmy przeświadczeni — 
czytamy dalej w piśmie — że 
Wy. bojownicy o wolność I nie 
podległość Norwegii, rzucicie na 
szalę Wasz wielki wpływ moral 
ny, że przyczynicie się do tego, 
się jednym z głównych ogniw|że naród norweski odrzuci plany 
tego paktu? Czy zdajecie sobie | tych, którzy chcieliby z Waszego 
sprawę jak wielkie niebezpie- kraju uczynić bazę wypadową 
limperializmu*, 


sprawę, że udział Waszegą_kra 
ju w projektowanym pakcie nie 
tylko uczyniłby z Norweg na- 
rzędzie imperializmu anglosas- 
kiego, ale zarazem pociąqnąłby 
za sobą podporządkowanie się 
militaryzmowi, który ma słać 


Czwarta część budżetu państwowego na oświatę 


Przedszkola — szkoły, 


Pod przewodnictwem posła 
Popiela (PZPR) obradowały Ko 
misje  Skarbowo - Budżetowa 
oraz Planu Gospodarczego nad 
preliminarzem budżetowym Mi- 
nisterstwa Oświały na rok 1949. 

Referent preliminarza budżato 
wego pos, tow: Albrecht (PZPR) 
stwierdził, że podstawowym ła- 
daniem państwa ludowego jest 
zapewnienie możliwości kształce 


9 miliardów w budżetach związ 
ków samorządowych. Na jedne 
go mieszkańca wypada z tych 
kwot 4 tys, zł, a wiec dwukro: 
ńie więcej. niż przed wojną. 
Poza wydatkami bieżącymi na 
cele oświatowe przewidziane są 
również wydatki inwestycyjne 
w kwocie 8.560.750.000 zł, z cze 
go gros przypada na budowni- 
ctwo szkolne. Na wzrost budże- 


nia się oraz korzystania z do-jtu w 1940 r, wywarła wpływ 
robku kultury i nauki wszyst-|poważna podwyżka uposażeń 
kim obywatelom. dla nauczycieli — przede. wszg- 


Wydatki na te cele, poza Mi- 
nisterstwem Oświaty, znajdują 
się również w budżełach immych 
resortów, wynosząc 22,7 procsrł 
ogółu wydatków państwowych. 
Jest to procent bardzo wysoki.|i 
gdyż przed wojną nigdy nie|ogólnokształcące i zakłady kształ 
Łącznajcenia nauczycieli, zamyka się 
sumą 25.623.052.000 zł. W roku 
1949 Ministerstwo zamierza po- 


stkim wiejskich. Zarobki ich wy 
noszą obecnie od 11.300 zł. do 
21.500 zł, 

Budżet, obejumjący wydatki na 
przedszkola, szkoły podstawowe 
specjalne, szkoły średnie, 


suma wydałków na cele oŚwia- 


Drugi dzień procesu bandytów NSZ 


W drugim dniu procesu przed 
Bejonowym Sądem Wojskowym 
w Warszawie zeznania trzech 
dalszych członków Bandy -NSZ 
potwierdziły ponownie niezbi- 
te fakty podżegania przez ks. 
Fertaka oddziałów  dywersyj- 
nych do morderstwa i rabunku, 
„Miałem szczery zamiar wyjś 
cia z podziemia i powrotu do 
uczciwego życia — powiedział 
20.letni Czesław Grzywacz — 
ale zmieniłem decyzję po spo- 
wiedzi u ks. Fertaka, który roz 
wiał moje wątpliwości twier- 
dząc, iż to co uważałem za 
przestępstwo, w istoc nim 


sta I wielki pisarz który prze- 
bywał na emigracji, osiągnął 


wcale nie jest''. 


W. Ażaiew : 


Daleko od Moskwy 


— Wczoraj wieczorem dzwonili do niego — objaśnia- 
ła Aleksemu Tania kiwając głową na naczelnika apro- 
wizacji. — Ten wziął słuchawkę: „Słucham, Libermant. 
A ktoś męskim głosem oświadcza: „Jesteście osioł“. 
Oczywiście, że Liberman stę wściekł i krzyknął: „Kto 
mówi?“ A nieznajomy odpowiedział: „Wszyscy mówią“ 
i odwiesił słuchawkę. ` 

— Nie pozostanę wam dłużny, wymyślę lepszy ka- 
wał — groził Liberman. 

— Może to nie Fiedosow, a ktoś inny zażartował? 
Czy poznaliście go pe głosie? — ździwił się poważny 
Filimonow. F 

— Głos nie był jego, ale on podstawił jakiegoś in- 
nego lekkoducha. 

Aleksy pozostawił na stole Topolewa kartkę z prośbą 
sprawdzenia nowych kosztorysów wszelkich typów dre- 
wnianych zabudowań oraz przejrzenia kilkw nowych 
pomysłów racjonalizatorskich, które wpłynęły w ciągu 
dnia i pojechał na Start z Tanią, Filimonowym i Li- 
bermanem. 

Odprowadzili Silina, który sam prowadził traktor, 
a jego pomocnik machał czapką wysuwając głowę przez 
drzwi „ślimaka“. Domqt na płozach poruszał się. po- 
woli i długo jeszeze był widoczny na szarawo-białym 
tle rzeki. 7 

Tania przyprowadziła Aleksego do składów, gdzie 
pracownicy łączności szykowali się do wyjścia na trasę. 
Do piątego punktu gdzie kończyły sie przewody Tania 
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człowiekiem wierzącym? iż „zostaną za to wynagrodze 
Grzywacz: tak, ni kiedy rz”” się zmieni*', 
Obrońca: Czy oskarżony 0d.| Na ks, Fertaka, jako na głó 
mawia pacierz? |wnegó inspiratora  zbrodniczej 
Grzywacz: Tak. Powtarzam działalności bandy, wskazał 
rownież przykązania boskie, także i Czesław Gałązka, pet 
Obrońca: A więc pamięta pejniący w oddziele NSZ funkcję 
zastępcy dowódcy grupy dywer 
krad-|isyjne w „randze“ 


przykazanie: 
i „Nie 


wnie oskarżony 
„Nie zabijaj” 
nijn |nika, 

Grzywacz: Tak, ale ksiądz” Podobnie jak i 
właśnie namawiał mnie do zła. zoznający oskarżeni, 


podporucz. 


poprzednio 
Gałarka 


mania ich. |pówhórzył długą litanię mor- 
Również i “Jan Kochański |derstw i napadów  rabinko. 
przytoczył przed Sądem słowa!wych, w których brał udział 


Obrońca; Czy oskarżony jestjich działalności zapewniał ich 


ks Tertaka, który zachęcając wespół z banda. 
bnndytów do kontynuowania! * 


z kolumną zamierzała dojechać na maszynach i rozpo- 
cząć swoją pracę dopiero w: Tywlinie. Aleksy baqgizo 
uważnie sprawdził ekwipunek załogi i stwierdził, ja- 
ka pomoc będzie im potrzebna od zarzadu w najbliż- 
szym czasie. Komsomolcy byli podnieceni i z niecier- 
pliwością oczekiwali jutrzejswgo dnia. Tania była po- 
sępna i zatroskana. Z uksytą trwogą spogladała na 
swoich młodych towarzyszy, którzy nie rozumieli jeszcze 
dokładnie ile ich jeszcze czeka trudów i znoju. 

— Nie szkodzi Taniu — cicho powiedział Kowszow, 
który domyślił się przyczyn tego nastroju — im trud- 
niej tymbardziej dusza musi być spokojna. Niechaj 
chłopcy częściej wspominają nie Nowińsk, a Moskwę 
i tych którzy obecnie za nią walczą. Nie opuszczaj 
rąk już od samego początku a znajdź w sobie tyle siły 
ażebyś stała się twardsza, aniżeli jesteś w rzeczywistości. 

Tania z wdzięcznością spojrzała na Aleksego. 

W troskach i rozmowie z łacznikami Aleksy zupeł- 
nie zapomniał o posiedzeniu partyjnym i dopiero So- 
bie o tym przypomniał, gdy Filimonow wstąpił po nie- 
go do składu. 

Beridze siedział z opuszczoną głową i nie podniósł 
jej nawet, gdy zjawili się Kowszow i Filimonow. Poza 
nimi wszyscy byli już na miejscu. 

— Spóźniliście się o 10 minut — z nieządowoleniem 
powiedział Załkind i zagaił posiedzenie. 

Alsksy patrząc na smutną pozę Beridzego winił w tym 
siebie: „Że w tak ważnym momencie mojego życia nie 
przyszedłeś na czas". Załkind czytał podanie: „Obec- 
nie kiedy śmiertelne niebezpieczeństwo zawisło nad Oj- 
czyzną nie mogę pozostawać poza szeregami partii Le- 
nina—Stalnia" następnie ankietę. Aleksy przez cały 
dzień przeżywał nieporozumienie z przyjacielem i obec- 
nie ze szczególną uwagą słuchał dane ankietv. iak 
gdyby na nowo nad nimi rozmyślał”, 


większyć liczbę przedszkoli do 
5.800, które obejmą 264.000 dzie 
ci oraz 8.400 wychowawczyi 
Kredyty przeznaczone na wycho 


wanie  przdszkolne wynoszą 
w budżecie Ministerstwa 
1.373.795.000 zł, co. stanowi 


wzrost kredytów o 106 proceat 
w stosunku do roku 1948, 

Na szkolnictwo podstawowe 
Ministerstwo przewiduje 
17.972.103,000 zł. Pełna realiza 
cja powszechności nauczania ña 
szczeblu podstawowym przewi- 
dziana jest w ramach planu sześ 
cioletniego. Na pokrycie peł- 
nych potrzeb szkolnictwa podsta 
wowego potrzeba w 1949 roku 
około 84 tys. nauczycieli. 

Mówiąc o szkolnictwie śred- 
nim ogólnokształcącym, sprawa- 
zdawca przypomina, że w roku 
1948 rozpoczęta została budowa 
nowej struktury szkół średnich. 
Liczba uczniów w szkołach 
średnich wyniesie w końcu roxu 
1949 — 251.000. W roku 1948 
wśród młodzieży szkół średnich 
było 20,9 procent dzieci chłop- 
skich i 183 procent. robotni- 
czych Ogólna suma wydałków 
na szkolnictwo średnie wynosi 
3.717.562.000 zł. 

Przechodząc z kolei do szko!ni 
ctwa zawodowego, mówca pod- 
kreśla, że potrzeby jego w związ 
ku z planem  sześcioletnim sa 
olbrzymie, Ogólna suma wydał 
ków na szkolnictwo zawodowe 
na r. 1949 wynosi 4.990.580.000 
zł, co oznacza wzrost w porów 
naniu z rokiem ubiegłym o 118 
procent. 

Rozwój szkolnictwa wyższego 


uniwersytety i szkolnictwo zawodowe oraz oświata dla dorosłych 


potrzeb państwa w okresie planu 
sześcioletniego, które. oblicza 
się ma 20 tys. absolwentów 
szkół wyższych rocznie. Skład 
socjalny słuchaczy wyższych u- 
czelni wykazuje przeciętnie 40 
procent młodzieży  robotniczo- 
chłopskiej. 

Omawiając wydatki na oświa 
tę dorosłych, w kwocie 
1.248.121.000 zł. mówca podkre- 
Ślił, iż wzmożona akcja walki z 
analfabetyzmem pozwoli na W- 
kwidację tej pozostałości rzą- 
dów przedwrześniowych w „okre 
sie najbliższych trzech lat. "Na 
kursy dla analfabetów przewidn 
je się kredyt w wysokości -250 
mln. zł. nec 

Reasumując, referent proponu 
je przyjęcie preliminarza budże 
towego na rok 1949 w przedło- 
żeniu rządowym z pewnymi nie- 
wielkimi zmianami. 


Na pytania posłów odpowiedzi 
udzielił wicemin. Oświaty Ja- 
błoński, wyjaśniając m.in. że 
Ministerstwo nie wydawało żad 
nych zarządzeń, które zmieniły- 
by dotychczasowy stan rzeczy 
w zakresie nauczania religii w 
szkołach. 


Z kolei wicemin, Krassowska 
omówiła zamierzenia Minister- 
stwa Oświaty w zakresie demo 
kratyzacji szkolnictwa wyższegó 
t nauki, oświadczając m. in, iż 
Ministerstwo posiada szczegóło- 
wo opracowany plan pracy w tej 
dziedzinie na najbliższy okras. 
Zamierzenia te zostaną szczegó 
łowo omówione na kongresie 
naukowym, który odbędzie się w 


idzie w kierunku zaspokojenia końcu bież. roku. 


„— Już ma 35 lat, +- myślał — ja posiadam wobec 
niego ten plus, że jestem o osiem lat młodszy. Ojciec 
jego zginął w wojnie domowej. Jerzy mi nigdy o tym 
nie mówił. O matce natomiast opowiadał mi często. 
Stara mieszka w Gori w ojczyźnie Stalina". Spis miejsc 
gdzie pracował Jerzy Dawidowicz był bardzo długi. 
W rozmowie Beridze czasem wspominał: „Pracowałem 
tam lub tu“ — i to prześlizgiwało się w rozmowie jako 
mało, znaczący szczegół. Obecnie jedynie z suchego 
spisu dat, miejsc zamieszkania i nazw miejsca pracy 
tworzyła się żywa charakterystyka człowieka. 


Instytut skończył w 1929 roku. Aleksy przpomniał 
sobie, że Beridze powiedział kiedyś, że początek jego 
„prac inżynieryjnych zbiegł się z początkiem pięciolet- 
nich planów Stalina. Projektował budowę fabryki na 
Zaporożu, Pracował jako kierownik robót przy „Dnie- 
prostroju"*, Budował nadbrzeża rzeki Moskwy, brał 
udział w płanowaniu biereźniakowskiego kombinatu che 
micznego. W Siedmiopałatyńsku budował kolej żelaz- 
ną. W Dżygdzie rozpracował plan doprowadzenia wo- 
dy do kopalni złota. 


Następnie pojechał z własnej woli na Daleki Wschód, 
celem badania wielkiej magistrali, która prowadziła od 
Bajkału do Oceanu Spokojnego. W drodze zaintereso- 
wał się energetyką wodną Dalekiego Wschodu i stwo- 
rzył plany dwóch wodnych elektrowni K na Olgochcie 
i na Czongari. Gdzieś obok Arseniewa Beridze spot= 
kał się z Batmanowem, który wówczas był naczelnikiem 
budowy drogi i cały swój inwentarz rozrzucił w dzi- 
kich pierwotnych miejscach. Szybko się zaprzyjaźnili 
i wkrótce Jerzy Dawidowicz pracował jako główny in- 
żynier budowy pod kierownictwem Batmanowa. Nie- 
zadługo przed woina obydwai otrzymali skierowanie na 

zachód. i a eny 
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Poczta w powuśnej mierze przyczynić się może do uput- 
szechwienia książki i gazety. W Warszawie w związku 
z tym odbył się specjalny zjazd dyrektorów Oddziałów 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 
Na zdjęciu od lewej: tow. Herbst, przedstawiciel R. 8. W. 
„Prasa“, min. Szymanowski, tow. Staszewski c-lonek 
Ka C. P, Z. P. R. i wioemin. Lipiński, i 


BAJKOPISARZ KRYŁOW (1769-1949) 


powszechnej, tak jak bajki E- 


W lutym bieżącego roku mi: | 


"ja  stoosiemdziesiąta  roczniealzopa czy Lafontaina. 
urodzin wielkiego bajkonisarza  Kryłow pierwszy spośród pi- 
rosyjskiego Iwana  Kryłowa. sarzy rosyjskich osiągnął  Świa- 


tową sławę; bajki jego były 
tłumaczone na pięćdziesiąt trzy 
języki i znane są i czytarie na 
nale czy w przekładzie o mal- wszystkich kontynentach, W Ro 
pie i okularach, o  łabędziu, sji bajki Kryłowa staly się zd 
szczupaku i raku, o łgarzu? dawna? własnością całego ludu 
Utwory te weszły do literatury — wiele powiedzeń z tych ba- 


e; . e . 
Liście i korzenie 
W prześliczny lctni dzień, 
Rzucajac po dolinie cień, 
Na drzewie liście się z zefirem rozigrały, 
A pyszniąc się zielenią swej gęstwiny, 
Zefirom tak o sobie powiadały: 
„Nie myż jestęśmy dziś ozdoba tej doliny? 
„Nie przez na$ drzewo-li w kędziorach stoi całe, 
"> „Tak rozłożyste i wspaniałe? 
„Czym bez nas byłoby? prawdziwie mamy prawo 
„Tym pysznić się, jak własną naszą sprawą. — 
„Nie myż dajemy dla pasterzy 
„I dla podróżnych tu przytułek i cień świeży? 
„Nie myż zielenią swoich wianków 
„Wabimy tańczyć tu pasterki i kochanków? 
„Nie u nas że od nocy do zarania 
„Słowicze śpiewy, szczebiotania? 
„A wy zefiry sami przecie 
„Opuścić nigdy nie zechcecie!” 
„Bóg zapłać złożyć nam wvpada za wasz las!" 
Spod ziemi głuchy wtem do liści woła głos 
„Kto śmie tak dumnie mówić z nami, 
„Wy kim jesteście sami? 
„By pychą wznosić się i z nami mierzyć chciały? 
Na drzewie liście zaszumiały. 
„Jesteśmy temi 
„Co tu ukryci w głębi ziemi, 
„Karmimy was, czy nas nie znacie? 
„Korzenie drzewa my, na którym rozkwitacie. 
„Wzrastajcież w boży czes! 
„Lecz pamietcjole, że to od was różni nas, 


Kto z nas nie zna bajek Kry- 
lowa? Kto z lat dziecinnych 
nie przypomina sobie w orygi- 


weszlo _w przysłowia. Zdą- 


nia i sentencje moralne Kryła 
wa, obróciwszy się w mowę 
potoczną, wyrażają dorobek mo 
ralny luuu rosyjskiego. 

Kryłow urodził się 13 luiego 
1769 roku w Moskwie. 
jego umarł w nędzy. lak ze 
przyszły  bajkopisarz już w 
dziesiątym roku życia zmuszo- 
ny był do zarabiania jako pi 
sarczyk w sądzie. Literatrą za- 
czął się Kryłow zajmować bar 
dzo wcześnie. W 1789 roku sta 
czele 


średnio 2 
bajki 
jednocześnie cały układ stosun 


rosyjskiej [udowej 
zwierzęcej, przedstawiają 


ków w carskiej pańszczyźnia= 
nej Rosji, stanowią ostrą na te 
stosunki satyrę.  Ucisk mas 


Ojciec j chłopskich wyzyskiwanych przez 


szłachię przedstawił Kryłow w 
licznych bafkach — liście, któ- 
"e szemrzą na żywiące je korze 
ie, orzeł, który nie zważa na 


rady kreta i dlatego ginie = 


jio pasożytująca na ludzie szlach 
i 


a. Nie było bòdaj znaczniej- 


nał na pisma  „Poczta|szego wydarzenia, na które 
duchów“, gdzie w satyrycznywi|Krylow nie zareagował bajką. 
listach wyśmiewał pasożytująca| Współcześni w „wilku w _ psiar: 
na pańszczyżnianych _ masacn|rni"* wyraźnie widzieli Napoie- 
szlachtę, a w trzy lata później|ona, który napadł na Rosię, a 
w redagowanym. również przez|w „starym łowczym* — Kutu 
Kryłowa piśmie „Widz“ druko-|zowa. Nie brak w bajkach Kry 
wane są jego pierwsze utwory|łowa satyr na cara Aleksandra 
satyryczne skierowane przeciw|i na carskich ministrów. na dy 
monarchii i policyjnej biuro-|gniłarzy, na carską cenzurę. ` 
kracji rządów carskich, Dziś te baiki-satyry zatraciły 

W pierwszym okresie swej|swój aktualny sens poliłyćzny, 
twórczości Kryłow. entuzjazmu-| nie zatraciły jednak swego ol- 
je się teatrem, pisze kilka ko-jbrzymiego znaczenia ogónego 
medii. z których jednak żadnaj — ludzkiego i artystycznego. 
nie doczekała się wystawienia. | Kryjow umarł w 1844 roku. 

Dopiero ab) przyniosły Kry-|Do tego czasu napisał on bli- 
łowowi zasłużoną sławę. Twór-|sko dwieście bajek. Wyjątkowe 
czość swoją w zakresie bajKo= |znaczenie tych bajek: w. litera- 
pisarstwa rozpoczął Kryłów P turze rosyjskiej i  świałowej 
1805 roku, Demokratyzm Krył>- | całkowicie potwierdza słowa fi- 
wa ujawnia Się zarówno w e-|terackiego wodza demokracji ro 
matyce jego bajek, jak i w ię|sviskiej, W. Biejłńskiego wypo 
zyku, Kryłow sięgnął do' Źró-|ujaqziane s Kryłowie: 


„Iż z wiosną świeży liść na nowo sie rozwinie, 
„A gdy w korzeniach życie zginie, 
„Nie będzie drzewa, ani was!” 
Przełożył STEFAN BARYCZKA 


Zarząd Główny Pracowników Drogowych przekazał swym 
oddziałom wojewódzkim 101 bibliotek — 200 tomowych. 


- Małpa i okulary 


Gdy pewną małpę wiek podeszły tłoczy, 


Bardzo zapadła na oczy. del ludowych, bajki swoję. pisa: „Cześć, duma i chwała na- 
| é iedział z boku, językiem potocznym.  najpros-|_ 9i nag a pA 
pr” a ZNA SEADE > SS A ya wzroku fszym. dla. każdego zrozumia-|>70! literatury, ma on prawo 


powiedzieć: „znam Rosję i Ro- 
sja mnie zna”, 


tyme W bajkach Kryłow poru- 
Sza wszystkie najważniejsze za A Kta l 
gadnienia nurtujące ówczesne| W jego natchnieniu - wyraziło 


Okulary w pomoc bierze. 
— Co okulary? — odpowie. 
— Nie słyszałam o tym słowie. 
Ale wkrótce nasze zwierzę 
Dostało ich z pół tuzina. 
Tu się nowa trudność wszczyna, 
Jak ich użyć — próżna praca! 
Tego małpy nie odgadną! 
Wącha je, liże, przewraca, 
Wreszcie kładzie przed oczyma: 
Płaski nos ich nie utrzyma, 
Co je włoży, zaraz spadną. 
Na takowe przeszkody małpa niecierpliwa, 
Innych sposobów używa, _ 
Zawiesza je na szyi, na palcach, na głowie 
Nawet i na ogonie: lecz cóż? nadaremnie. 
— Choiano zażartować ze mnie, 
Rzecze, zgrzytając zębami: 
— Moi szanowni przodkowie, 
Najpierwsi między małpami 
O tych wymysłach nie słyszeli wcale. 
To rzekłszy w gniewie zapale, 
Szkła na kawałki rozbija 
I na swych oczach w pół ślepych przestaje. 
Również i przesąd oświacie nie sprzyja 
Zaciętej w niebacznej dumie, 
Wszelkim nowościom i postępom taje, 5 
Bo ich ocenić | użyć nie umie. z 


Przełożył F. S. DMOCHOWSKI 


W Łodzi otwarty został Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki, W Klubie można czytać i prenumerować pisma 


i książki z całego świata społeczeństwo. Jego niedźwie- |Się natchnienie całego, narodu, 


dzie, wiłki, lwy i lisy, zachowu|w jego życiu wyraziło się ży- 
jąc  chdrakterystyczne cechy [cie milvnów. 


zwierzęce, wywodząc się bezpo S. P. 


Chłopi i rzeka 


Chłopi nie mogąc ścierpieć dłuższych szkód 

Które im rzeczki, strugi i strumienie, 

"Wciąż wyrządzały nadmiarem swych 
Poszli do Rzeki prosić najuniżeniej. 

Do której te ruczaje i strugi wpatlały. 

A był to skarg tych rząd niemałw: 

Gdzie oziminy zryte, 

Gdzie młyny zburzone i zmyte; 
Bydła się potopiło, że nie zliczyć wcale: 
A rzeka płynie cicho, chociaż i wspaniale; 

Stoją nad nią wielkie grody, 

A nie słychać, by jakie czyniła im szkody; 
Więc pewnikiem ich ona za to nie pochwali 

Tak chłopi między sobą rozmawiali. 

Lecz cóż? gdy bliżej jęli podchodzić do rzeki 


wód <= 


I spojrzeli. to poznali, 

Że ona na swej fali 
Połowę ich dobytku w świat niesie.daleki 

Więc po próżnicy nie rozwodząc żali, 
Chłopi za nim, spojrzeli jeno w owej chwili, 

Po czym spojrzenia zamieniwszy z sobą 
I głową pokiwawszy, odeszli z żałobą; 

A odchodząc tak mówili: 

Szkoda czasu 


W tym domu, położonym w Żelazowej Wok koło War- 
szawy, 22 lutego 1810 roku wrodził się Fryderyk Chopin. 


`M I atlasu, 
Q prawie tam na młodszych nie będzie i mowy, 
Gdzie się oni ze starszymi dzielą do połowy. 
Przełożył KACZKUWSKI 
| z 
W największym ośrodku przemysłowym Węgier w Czepel 
adolmiejsi robotnicy i wrzędnicy uczęszczają do specjalnie 
isnnanei Wuższei Szkołu S ieknych. bował:: iecki 
goraamieońnanei Wuższei Nzkołu Sztuk Pieknych Mustrował: Karol Baraniecki. 
2e 
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KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, dnia 20 lutego 
1949 r. 
Dziś: Leona 
—— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pow. Kom. M. 0. — 22 

Miejski Posterunek M. O, — 33 

Straż Pożarna — 41 

Zarząd Miasta Kutna — 30 

Starostwo Powiatowe — 31 

Prezydium Pow. Rady Narod. 
— 102 

Pow. Zakład Elektryczny — 32 

Urząd Zdrowia — 91 

Polski Czerwony Krzyż (POR) 
— 89 

Szpital Powiatowy — 20 


Listonosze wiejscy werbują na wsi prenumeratorów gazet 


syłki pieniężne, oraz sprze-| z Kutna oraz ob. Karolak Ma 
dają na miejscu znaczki pocz| rian z gminy Ostrowy. 


W niedzielę 20 lutego br. 
w Łodzi odbędzie się Zjazd 
Listonoszy Wiejskich z ca- 
łego województwa łódzkie- 
go, w którym wezmą rów- 
nież mdział © listonosze wiej- 
scy z powiatu kutnowskie- 
BO: ZA i 
Listonosze wiejscy rozpo- 
częli swą pracę w roku 1946 
i obecnie po trzech latach 
mogą się poszczycić nie la- 
da dorobkiem: usprawniono 
doręczanie listów i przesy* 


łek pocztowych, które dorę- 
czane są adresatom nawet w 
najbardziej oddalonych od 
Urzędu Pocztowego groma- 
dach, 

Oprócz tego listonesze pro 
wadzą zakrojoną na szeroką 
skalę akcję propagowania 
czytelnictwa ma- wsi przez 
werbowanie  prenumerato- 
rów gazet. Listonoszę peł- 
nią rolę chodzących agencji 
pocztowych, przyjmując li- 
sty zwykłe i polecone, prze- 


Zebranie aktywu związkowego 


w sprawie współzawodnictwa ' 
na odcinku kulturalno oświatowym 
W poniedziałek, 21 lutego |dział przedstawiciel OKZZ, 


br. o godz. 16-ej w świetli- tow, Hodor, 
Zaw. |sprawę 


cy Pow. Rady Zw. 


który omówi 
współzawodnictwa 


w Kutnie odbędzie”się zeb=|Zw. Zawodowych na po!u 
ranie wszystkich przewod- |kulturalno - oświatowym. 


niczących i sekretarzy Od- 


działów Zw. Zawodowych, nie w Kutnie 


W związku z tym powsta 
Powiatowy 


oraz Rad Zakładowych z te |Komitet Współzawodnictwa 


Ubezpieczalnia Społeczna — 34|renu pow. kutnowskiego. 
W zebraniu: weźmie u-|oświatowym. 


Jednodniowy zarobek 


przeznaczyli pracownicy PZGS 
na budowę Pomnika Wdzięczności 


Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. 
Narutowicza nr. 20—tel. 108 
Apteka „Pod Orłem'* — 106, 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Ohacińska, Apteka Nr tel. 52. 


DYŻURY LEKARZY 
Dzisiaj, w niedzielę, 20 
lutego br. dyżuruje dr Ire- 
na Czuryłło, Kutno, ul. Ma 


Staraniem Koła 
przy Powiatowym Związku 
Gminnych Spółdzielni „Są- 
mopomoć Chłopska* w Ku- 
tnie,- odbyło się. zebranie 


tejki 14. Dyżur trwa”od g. wszystkich pracowników, na 


8-ej do 20-ej. 


= — 


którym sędzia, ob. Tomasze 


wski wygłosił odczyt p.t. 


Redakcja i Administracja | „Konstytucja Stalinowska". 


„Głosu Kutnowskiego* mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 


Po odczycie na wniosek 
warzysza Zdobiacha omó- 


wiono sprawę dokończenia 


Pracy na polu kulturalno - 


PZPR]|budowy Pomnika Wdzięcz- 
ności w Kutnie, który wi- 
nien być 
dzień 1 maja br. 


ukończony na 


W wyniku dyskusji posta 


nowiono przekazać całkowi- 
ty -zarobek 
pracy na budowę Pomnika 
Wdzięczności. 
postanowiono wezwać pra- 
cowników PSS w Kutnie do 
naśladownictwa. 


jednego dnia 


Jednocześnie 


Międzynarodowy Dzień Kobiet 


będzie uroczyście obchodzony w pow. kutnowskim 


W lokalu Gimn. Krawiec-|ośrodków wiejskich: w Go-|mu przewiduje się zbiórkę 
kiego w Kutnie odbyło się|łębiewie, Leszczynku, Dąbro| uliczną na cele Ligi Kobiet. 


zebranie organizacyjne Po- 
wiatowego Komitetu Obcho- 
du Międzynarodowego Dnia 
Kobiet (8 marca). W skład 
Komitetu weszły przedsta- 
wicielkĘi wszystkich zakła- 
dów pracy, organizacji spo- 
łecznych i młodzieżowych, 
oraz partii politycznych. 
Przewodniczącą Komitetu 
została ob. Swietkowa Stani 
sława. 

Komitet ustalił, iż Między 
narodowy - Dzień Kobiet w 
naszym powiecie obchodzo- 
ny będzie od 6 do 13 mar- 
ca włącznie i w tym termi- 
nie Koła Ligi Kobiet przygo 
tują w następujących punk- 

uroczyste akademie: 
utno, Żychlin, Krosnowi 
ce, Ostrowy, Dobrzelin, Bło 
nie, Krosniewice Sójki, Ła- 
niętą. - 

Młodzież ZMP i SP wspól 

nie przygotuje akademie dla 
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z 


wieach, Nowej Wsi, Pleckiej 


i akademię o godz. 1l-ej w 


Dąbrowie, Wojszycach, Krzy |sali kina Polonia. 


żanowie. 
Komitet ustalił 


W ramach Międzynarodo- 


program | wego Dnia Kobiet członki- 


ramowy Międzynarodowego |nie Ligi Kobiet obsłużą w 


Dnia Kobiet, który w Kut-|celu propagowania 


idei i 


nie obchodzony będzie 6 mar| prać ligowych zespoły żeń- 


ca. 


W ramach tego progra-| skich Hufców SP. 


Koło Ligi Kobiet w Glogowcu 


wykazuje dużą akty wność 


Koło Ligi Kobiet przy ze- 
spole Nr 1 Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich 
w Głogowcu, które liczy 25 
członkiń, przeważnie robot- 
nic rolnych wykazuje duża 
aktywność: w bieżącym ro- 
ku zorganizowano już mie- 
sięczny kurs kroju i szycia. 
W ramach akcji kulturalrło- 


dnoaktowe sztuki. Sztuki te 
wystawiano nie tylko w 
Głogowcu, ale również i w 
majątku Łęki Kościelne, 
gdzie robotnicy rolni gora- 
co oklaskiwali występy są- 
siadów z Głogowca. Z pie- 
niędzy uzyskanych z przed- 
stawień, członkinie Koła Li 
gi Kobiet w Głogowcu prze 
znaczyły w odpowiedzi na 


oświatowej członkin$* Ligi |apel „Głosu* 1000 zł dla 

Kobiet utworzyły  zespółjtow. Zawiszy na streptomy- 

dramatyczny, który własny |cynę, oraz 1000 zł na RTPD 

mi siłami wystawił dwie jelw Kutnie. 

KAWY 
iy CENNIK /OGŁOSZEN 


w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm, 

Ogłoszenia drobne liczy się za Słowo. * 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł, 
od 101 do 200 mm 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane 0 


100 proc. drożej. 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 


o 5() proc, drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościo 


wych o 100 proc. drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi sie żadnej odpo- 


wiedzialności, 


towe. 

W powiecie kutnowskim 
mamy 31 listonoszy  wiej- 
skich, z tego sześciu w Kut- 
nie, sześciu w Żychlinie, czte 
rech w gminie Ostrowy, w 
pozostałych gminach ilość li 
stonoszy jest już mniejsza. 

Listonosze ci przystąpili 
do współzawodnictwa pracy, 
opartego na szybkości dorę- 
czania przesyłek  poczto- 
wych, oraz ogiągniecia jak 
największej liczby prenume- 
ratorów gazet i czasopism 
wśród rolników pow. kut- 
nowskiego. W styczniu zwy 
cięzcami współzawodnictwa 
zostali ob. Balczyński Adam 


Pierze —cennym artykułem / 


Zadaniem naszych dziel- 
nych „poczciarzy' ną naj- 
bliższą przyszłość jest takie 
usprawnienie pracy, aby 
przesyłki pocztowe i gazety 
dostarczane były w całym 
powiecie codziennie, bowiem 
obecnie ze względu na trud- 
ności techniczne  korespon- 
dencja jest dostarczana co- 
dziennie tylko w gminach 
Kutno, Ostrowy, Dąbrowice 
i Łanięta, a w pozostałych 
co drugi dzień. Bodźcem do 
wydajniejszej pracy dla li- 
stonoszy stała się nowa umo 
wa zbiorowa, która praco- 
wnikom pocztowym źnacznie 
podwyższyła pobory. 

IEEE EITTIE 


Wędrówka 
po województwie 
OPOCZNO 
W sali kina „Bałtyk“ od- 


było się zebranie wójtów, 
sołtysów i przedstawicieli 
Gminnych Rad  Narodo- 


wych powiatu opoczyńskie- 
go w sprawie akcji „H“. Po 
dokładnym omówieniu ak- 
ji na pirwszy plan wysu-. 
nęły się sprawy: kontrakto 
wania trzody chiewnej, ma- 
sowego szczepienia świń, 
szkolenia przodowników we 
terynaryjnych i współzawo 
dnictwo w akcji hodowla- 
nej. W ożywionej dyskusji 
omówiono szczegóły akcji i 
postanowiono zmobilizować 
wszystkie dostępne czynni- 
ki dla wygrania bitwy o 
mięso i tłuszcze. (W) 


w gospodarstwie drobnego rolnika 


Tylko nieliczni 


rolnicy i|dużo, 


ale niestety marnują 


hodowcy zdają sobie sprawę |się one bo rzadko kto wie, 
jak ważnym i cennym arty|że należy je zbierać, 


kułem jest pierze. W gospo- 
darstwie  zużytkowuje się 
głównie pierze i puch gęsi i 
kaczek, natomiast jeśli cho- 
dzi o pierze innego gatunku 
drobiu, a zwłaszcza kur, utar 
ło się powszechne mniema 
nie, że jest to materiał zu- 
pełnie bezwartościowy i w 
większości wypadków zosta- 
je wyrzucany. Jednym z 
głównych powodów takiego 
postępowania — jest nie- 
świadomość wartości piór 
wszelkiego rodzaju, należy 
cie zebranych i posortowa- 
nych. Pogardzane u nas pie- 
rze kur cieszy się za granicą 
dużym popytem dzięki swej 


taniości i używane są dó wy| 


robów pościelowych, oraz w 
przemyśle tapicerskim. Pie- 
rze szyjowe, siodłowe i ogo- 
nowe kogucie, oraz puszki in 
dycze są poszukiwahe dla ce 
lów zdobnictwa i wysoko ce- 
nione. Piór tych u nas jest 


, JAK SKUBAĆ? 

Wartość pierza w dużej 
mierze zależy od sposobu 
skubania i przechowywania. 
Skubanie drobiu niezależnie 
od tego czy dokonuje się je 
na sucho, czy też na mokro, 
powinno odbywać się z za- 
chowaniem zupełnej czysto- 
ści. Należy uważać, aby far- 
tuch osoby skubiącej był 
czysty, piór Skubanych nie 
rzucać bezładnie, skubania 
dokonywać ręcznie, nie kale- 
cząc skóry, a pierze natych- 
miast oczyszczać z części cia 
ła, skóry, tłuszczu lub krwi, 
o ile do nich przylegają. 

Nie jest obojętne w jakiej 
kolejności rozpoczynamy sku 
banie. Usuwamy _— przede 
wszystkim pióra twarde to 
znaczy pióra skrzydłowe — 
lotki I i II — oraz pióra ogo- 
nowe, a następnie skubiemy 
systematycznie od. połowy 


W przedszkolu 
Cukrowni Dobrzelińskiej 


W Dobrzelinie w dawnej |9-ej do 14-ej 


rezydencji właścicieli cukro 
wni znajduje się obecnie 
przedszkole dla dzieci robot- 
ników zatrudnionych w do- 
brzelińskiej cukrowni. Tu- 
taj dziatwa spędza czas na 


wesołej zabawie od godz.llinie. 


sau 


Pałac w Dobrzelinie, w którym obecnie znajduje się 
robotników cukrowni. 


przedszkole dla dzieci 


Dzieci w przedszkolu mrzu śniadaniu 


pod opieką 
przedszkolanki ob. Kiersnow 
skiej Marii. 

Przedszkole, w órym 
znajduje się 35 dzieci, całko- 
wicie jóst subsydiowane 
przez cukrownię w Dobrze- 


ESA 


szyji poprzez pierś, brzuch, 
pod skrzydłami i plecy, od- 
kładając osobno poszczegól- 
ne gatunki pierza i puchu. 

Przy przechowywaniu pie- 
rza musimy zwracać uwagę 
na niebezpieczeństwo, jakie 
stanowią szkodniki pierza, — 
piórojady i mole — pojawia 
jące się głównie w miesią- 
cach letnich, w maju i czerw 
eu. Piórojady pojawiają się 
przeważnie w, surowcach 
świeżych, szczególnie w pie- 
rzu kur i indyków. czasem w 
kaczym, w pierzu gęsim bar 
dzo rzadko. Mole idą na naj- 
lepsze gatunki /pierza i na 
jasne odcienie, zjadając całe 
chorągiewki. Obecność moli 
poznajemy po dotyku pierza, 
doznajemy wtedy wrażenia 
jakby w pierzu znajdowały 
się ziarenka piasku. 

OCHRONA 

PRZED SZKODNIKAMI 

Od tych groźnych szkodni 
ków możemy się uchronić 
przede wszystkim uważając 
na to, by pióra skubane by- 
ły czyste i suche, oraz by 
były przechowywane w miej 
scach przewiewnych i su- 
chych. O ile zachodzi potrze- 
ba dłuższego przechowywa- 
nia piór, należy je co pewien 
czas, przewietrzać. 

Skupu piór w  tere- 
nie dokonują spółdzielnie 
gminne i  PZGS-y. Pie- 
rze odpowiednio rozsortowa- 
ne, oczyszczone i przerobione 
w  przetwórniach, stanowią 
cenny artykuł handlu zagra- 
nicznego. Przed wojną by- 
liśmy jednym z najwięk- 
szych dostawców pierza na 
rynki zagraniczne. W roku 
ub. wyeksportowaliśmy prze- 
szło 70 ton do Stanów Zjed- 
noczonych i Skandynawii. 


Program na SOBOTĘ 19 lutego 


1949 r. 
12,04 Wiadomości południowe, 
12.20 Koncert solistów, 12.45 — 


„Przed wiosenną akcją siewną”. 
13.00 PRZERWA, 14.30 (Ł) Skrzyn- 
ka Łódzkiej Rodziny Radiowej. 
15.05 (E) Komunikaty, 15.10 (Ł) 
„Chłopcy z ulic miasta”, 15.25 (E) 
Chwila muzyki. 15,30 (Ł) „Lenka 
szuka ojca” słuchowisko dla 
młodzieży 16.00 DZIENNIK. 16.30 
©) Muzyka z płyt. 156.45 „Przy 
sobocie po robocie” 17.45 Audycja 
dła świetlic wiejskich. 18.00 Le- 
kcja języka rosyjskiego. 18.15 Mu- 
zyka lndowa, 18,45 Audycja Ko- 
misji Centr, Zw, Zawodowych, 
19.00 Audycja poetycka, 19.30 Re- 
cital fortepianowy, 20.00 DZIEN- 
NIK, 20.50 „Ofensywa, która przy- 
niosła wolność”, 21,0 Koncert, 
21,45 „Wtajemniczenie” — opò- 
wiadanie J. Conrada. 22.00 „Kar- 
nawał Robotniczy” dla pracowni- 
ków Polskiego Radia”, 23.00 Ostat- 
nie wiadomości. 23.10 D. c. „Kar- 
nawatu Robotniczego”. 23,40 Mu- 
zyka taneczna, 24.00 D, c. „Kar- 
nawału Robotniczego”. 0.30 Muzy- 
ka taneczna, 0.50 Program na dzień 
następny, 1,00 Zakończenie audycji 
i HYMN 
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Jeszcze jedną biłwę o handel wygramy 


Akcja „H“ rozwija się pomyślnie 


Cały kraj, a szczególnie 
wieś znajduje się obecnie pod 
znakiem Uchwały Rady Mini- 
strów z dnia 28 ub. m. w spra 
wie podniesienia produkcji ho 


dowłlanej. 


już w najbliższym czasie da 
to realne korzyści, uporządko 
wania rynku w dostawie trzo- 
dy chlewnej jak samemu pro- 
ducęntowi zapewni stałą wy- 
soką cenę żywca, w każdym 


Akcja ta poza zapewnieniem |czasi 


z jednej: strony zaopatrzenia 
ludności pracującej w mięso i 
tłuszcze, ma jednocześnie na 
celu dalszy rozwój i intensy- 
fikację rolnictwa. 


Uwzględniając zbiory 1948 
roku które po raz pierwszy za 
pewniły nam samowystarcza! 
ność zbożową, co po zmianie 
norme przemiału wpłynęło na 
znaczne powiększenie ilości 
cennej paszy — otrąb — nale- 
ży stwierdzić, że od strony za 
opatrzenia hodowców w ten 
artykuł a tym samym o powo 
dzenie akcji hodowlanej może 
my być spokojni. 

Pomoc finansowa Rządu dla 
| Say zdać wyrażająca się 

otą 6,7 miliarda zł, stwarza 
poważne podstawy, dla uak- 
tywnienia terenów" gospodar- 
czo zaniedbanych 1 terenów, 
gdzie przeważa gospodarka 
małorolna. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
zwiększenie hodowli nie jest 
rzeczą prostą i łatwą a pro- 
wadzenie jej wymaga często 
znajomości pewnych wskazań 
nauki. 

Rząd nasz nie pominął i te- 
go czynnika i na wieś zostanie 
wysłana liczna rzesza wy- 
kształconych instruktorów. 


Akcja „H“ stała się już po- 
pularną — a przecież trwa za- 
ledwie od kilku tygodni. 
Stanie się ona jeszcze bar- 
dziej popularna, gdy chłopi 
przekonają się naocznie i na- 
macalnie przy realizowaniu na 
leżności za dostarczenie żyw- 
ca — gdy wreszcie niski stan 
hodowli u nas podriiesie się. 


Organizację skupu i podnie- 
sienie hodowli trzody chlew- 
nej powierzono  spółdzielczo- 
ści konkretnie Centrali 
Spółdzielczo - Państwowej 
Mięsnej i Centrali Rolniczej, 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ poprzez jej ogniwa 
oddolne, a mianowicie Gmin- 
ne Spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" i Okręgowe  Spół- 
dzielnie  Zbytu Produktów 
Zwierzęcych. — Zadanie to 
jest nadzwyczaj odpowiedzial 
ne. Ze spokojem jednak pa- 
trzymy w przyszłość, — gdyż 
już pierwsze meldunki jakie 
napływają z terenu wojewódz 
twa łódzkiego budzą w nas 
wiarę, że zarządy spółdzielni 
i pracownicy dokładają wiele 
starań w realizacji kontrakto 


wania tuczników, skupu trzo- 
dy chlewnej, gromadzenia o= 
trąb, szkolenia taksatorów, pla 
nowania i organizowania sku- 
pu itd, co w konsekwencji da 
pozytywne i planowanę rezul- 
taty. p 
Obserwujemy od kilku dni 
pewne przejściowe trudności w 
zaopatrzeniu w mięso. 
Czym się one tłumaczą? — O- 
tóż poza już znanymi przyczy- 
nami jak niskim stanem ho- 
dowli i zwiększonym zapo- 
trzebowaniem spowodowanym 
wzrostem konsumcji mięsa i 
tłuszczu — wytworzyła się ta 
ka sytuacja, że producenci - 
chłopi wstrzymują sprzedaż 
trzody chlewnej o małej sto- 
sunkowo wadze — aby je do- 
tuczyć I uzyskać znacznie wyż 
szą cenę za sztuki ciężkie, zgo 
dnie z cennikiem. — Oczywi- 
ście nie można temu przeciw- 
działać, gdyż i Państwu zależy 
na tym, aby w sprzedaży uka 
zały się sztuki tłuszczowo = 
mięsne. — Trudności te ustą- 
pią po okresie dotuczenia. 


Drugim przejściowym ha- 
muleem podaży trzody chlew- 
nej na punktach skupu i tar- 
gowiskach jest istniejący od 
14 b, m. zakaz zakupu trzody 
chlewnej przez rzeźmików i 
prywatnych handlarzy — któ- 
rzy dezorganizowali rynek. — 
Zakupu mogą dokonywać je- 
dynie Gminne Spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska”, i O- 
kręgowe Spółdzielnie Zbytu i 
"Produktów Zwierzęcych — od 
których rzeźnicy i wędliniarze 
nabywają towar na miejscowe 
potrzepy. Jest to dalszy 
krok w kierunku realizacji 
planowej gospodarki na rynku 
mięsnym. 

Każda zmiana 


wywołuje 


e. 
Na okres przejściowych nie 
domagań dla uzupełnienia bra 
ków zapewniona jest w sprze- 
daży detalicznej duża ilość 
drobiu, ryb, wołowiny mrożo- 
nej i zapasy w żywcu. 

Akcja kontraktowa trzody 
chlewnej trwa od 1. IL rb. i 
już 89 najbardziej rozbudowa 
nych Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w wo 
jewództwie łódzkim przystąpi 
ło nie tylka do skupu żywca, 
ale i do kontraktowania tucz- 
ników. 

Przeprowadza się intensyw- 
ne szkolenie taksatorów żyw- 
ca. Wytypowano czołnków Za 


rządów Powiatowych Związ- 
ków Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, jako 
delegatów, którzy są odpowie- 
dzialni za całość akcji „H“ w 
powiatach, wyznaczono refe- 
rentów obrotów zwierzętami 
w około 200 Gminnych Spół- 
dzielniach „Samopomoc Chłop 
ska“ i wysłano inspektorów 
akcji hodowlanej w teren — 
w celu instruowania i dopil- 
nowania akcji. 

Zapianowane, że w naszym 
województwie będzie zakon- 
traktowanych 96.000 sztuk trzo 
dy chłewnej — z rozdzielni- 
kiem na pozczególne powiaty. 
— Plan ten jest realny i zgod 
ny z możliwościami naszymi 
o ze stanem pogłowia, 

rwsze dostawy świń x 
kontraktu spodziewane są już 
z początkiem maja rb. 

Z dniem 14 bm. Centrala 


Mięsna uruchomiła 6 hurto- 
wni w ośrodkach miejskich — 
robotniczych, które będą mia- 
ły za zadanie zaopatrzyć miej 
scowe Spółdzielnie spożywców 
i rzeźników prywatnych w ży 
wiec rzeźny i mięso. 

Na wszystkie targi w dni 
targowe w całym wojewódz- 
twie Centrala Mięsna i Spół- 
dzielnie Zbytu Produktów 
Zwierzęcych wysyłają ekipy 
pracowników w celu wykupu 
całej podaży trzody i bydła, 

Centrala Rolnicza Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska', 
Centrala Spółdziełczo - Pań- 
stwowa Mięsna ʻi wszystkie 
zrzeszone Spółdzielnie branżo 
we ,żyją od szeregu dni akcją 
„H“. — Praca organizacyjna 
trwa bezustannie, 

Jeszcze jedną bitwę o han- 
del wygramy. 

Fr. Formas 


W trzecią rocznice ORMO 


3 lata temu, 21 lutego 1946r. 
na wniosek KC PPR powołała 
Rada Ministrów do życia Ochot 
niczą Rezerwę Milicji Obywatel 
skiej — ORMO. 

Powstała ona w okresie na- 
silenia walk z nasłanymi przez 
imperialistów anglosaskich i 
działającymi w porozumieniu z 
Mikołajczykiem bandami faszy- 
stowskimi, a w szeregach jej 
znaleźli się obok licznych 
PPRowców również członkowie 
PPS, SL oraz wielu bezpartyj- 
nych robotników i chłopów. 

Znaczenie ORMO, jako zbroj 
nego ramienia demokracji ludo- 
wej, szybko wzrastało. Setki ty 
sięcy ORMOwców, którzy dð- 
brawolnie i ochotniczo stanęli w 
szeregach organizacj, stoczyło 
szereg bojów z bandytami faszy 
słowskimi,  zraszając często 
krwią własną pole walki, Na 
przestrzeni lat trzech setki 
ORMOwców oddało życie, sto- 
jąc na straży bezpieczeństwa 
ludności pracującej, w obronie 
ładu i porządku publicznego. 

Ale walka z bandami dywer- 
syjnymi nie wyczerpywała by- 
najmniej działalności ORMO. W 
samym tylko województwie łódz 
kim ujęli ORMOwcy na gorą- 
cym uczynku ponad 1000 zło- 
dziei, spekułantów,  szabrowni- 
ów, bimbraży i innych wrogów 
ludu. Pełniąc służbę wartowni- 
czą ochronili od zniszczenia, ra 
bunku czy pożaru obiekty i ma 
gazyny o bezcennej wprost nie 
kiedy wartości. 

Poza tym nie było chyba 
poważniejszej akcji społecznej, 
w której by zabrakło ORMO- 


Tysiące ORMOwców,. zorgani 
zowanych w drużynach przeciw 
pożarowych, brało udział w ga- 
szeniu pożarów zagród i lasów, 
samodzielnie bądź też współdzia 
łając z ochotniczymi strażami 
pażarnymi. 

Tam, gdzie trzeba było rato- 
wać życie, zdrowie lub dobytek 
bliźniego, zjawiała się sylwetka 
ORMOwca — obrońcy, pomocnł 
ka i opiekuna człowieka pracy, 
członka sił zbrojnych demokracji 
ludowej. 

Cóż dziwnego, że ORMO jest 
tak ściśle powiązane z masami 
pracującymi, | które stanowią 
dlań nieograniczone żadnymi 
cyframi zaplecze? 

Cóż dziwnego, że ORMOwiec 


należy do  majpopularniejszych 
postaci we wsi, osadzie i mia- 
steczku? 


Jeśli w trzecią rocznicę po- 
wstania ORMO na piersiach wie 
lu ORMOwców zabłysną oznaki 


honorowe, to będzie to tylko za 
służona nagroda za bezinteresow 
ny wkład pracę i krwi w dzieło 
budownictwa silnej Polski En- 
dowej. 

Dziś, dzięki współpracy setek 
tysięcy i milionów robotników i 
chłopów z organami hbezpieczeń- 
stwa publicznego, a przede wszy 
stkim z ORMO. plaga band gdy 
wersyjnych została w dużym 
stopniu zlikwidowana: 
oznacza to bynajmniej, że 
ORMO swą rolę historyczną w 
kraju naszym już odegrało. 

Walka klasowa trwa i za- 
ostrza się — ORMO będzie na- 
dal w pierwszych szeregach 
walczących, będzie nadał rozwi 
jać się dla dobra Polski Ludo- 
wej. 

W trzecią rocznicę powstania 
ORMO każdy człowiek pracy po 
winien zdawać sobie z tego spra 
wę. 

W. Lem. 


Ale nie; 


Te å 
Gen. Clay i 


„Literaturnaja Gazeta“ zamieszcza felieton p. t. 
niezadowolony x Majakowskiego“, 
felietonu, bracia Tuer, piszą: 


„Clay 


„Historia „bitwy” 
radzieckim Majakowskim jest 


„W Hawannie 


Białym dolary, 


Dlatego też 
Willy 


jest czyścicielem 
u Henri Clay and Bock Eltede". 


Wiersz ten umieszczony 


kowskiego, który ukazał się niedawno w Berlinie w prze- 
kładzie na język niemiecki. Przeczytawszy te wiersze, ge 
nerał Clay wpadł we wściekłość. Wydał on natychmiast roz 
kaz zniszczenia w strefie amerykańskiej wszystkich egzem- 


płarzy tego zbiorku. 


Gdzie tkwi przyczyna tego wściekłego ataku generała 
Clay'a przeciwka Włodzimierzowi Majakowskiemu. Oka- 
zuje się, że król tytoniowy Ameryki Henry Clay, o którym 


pisał Majakowski w „Black 


tatusiem „niepodzielnego władcy Bizonii”, generała Clay'a! 
Umieszczając Majakowskiego na indeksie godny syn stanął 
to prawda trochę za późno w obronie swega ojca i honoru 
handlowego firmy „Henry Clay and Rock, Limited*. Pod 
mundurem  generalskim  zatrzepotała urażona duszyczka 


hurtownika! 


Bracia Tuer piszą, że generał amerykański w napadzie 
ghiewu synowskiego nie rozumie, iż „zakazując"* Majakow- 
skiego, tym samym potęguje słuszność sądu wielkiego 


poety radzieckiego. 


Bracia Tuer podkreślają: 
w fakcie, że ostra strzała poetycka Majakowskiego, wypusz- 
czona stosunkowo niedawno w Mr. Henry Clay'a, koloniza- 
tora Kuby, ugodziła dziś jego syna, kolonizatora Niemiec 
Zachodnich. Majakowski kroczy dziś w bojowym szyku sił 


demokratycznych”. 


generała Clay'a z wielkim poetę 


roku Włodzimierz Majakowski zwiedził Hawannę, stolicę 
Kuby, ojczyznę słynnych cygar. Majakowski napisał wiersz 
e Hawannię p. t. „Black and White“, w którym opiewał 
nie palmy i nie piękno Hawanny, 
czyścibuta na jednej z ulic miejskich. Majakowski pisał: 


wszystko wyraźnie się dzieli: 


a czarnym — nie. 


GWO 
Majakowski 


Autorzy 


nader interesująca. W 1925 


lecz Murzyna Willy, 


jest w zbiorku poezji Maja- 


and White”, jest rodzonym 


„Głęboki sens kryje się 
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Wieś polska czyta coraz więcej 


dzięki ofiarnej pracy, funkcjonariuszy pocztowych 


Wieś polska w różny sposób 
upośledzona była przez sana- 
cyjnych władców Polski przed- 
wojennej, tolerujacych wieko- 
we zaniedbania w dziedzinie oś 
wiagy i kultury, Upośledzenie 
to przejawiało się między in. 
nymi w niedostatecznej rozbu. 
dowie słmżby pocztowo - teleko 
mnrikacyjnej, która mie zapew 
niała wsi odpowiedniej łączno- 


ści ze Światem, Pojęcie, okre- 
ślające prowincję naszę jako 
„Świat zabity deskami'', było 


całkowicie 
Wieś połska 


w tych warunkach 
usprawiedliwione, 


wców. Widzieliśmy ich w akcji rzeczywiście żyła w odcięciu od 


przeciwpowodziowej, w akcji 
odśnieżania dróg (w roku 1947), 
w akcji siewnej i żniwnej, gdy 
bezinteresownie pomagali w pra 
cy wdowom po żołnierzach. 


MUUUUWUWUWUDLLLLLLUU LUKE LEE NATATAE ANONA LLL LULU ULLLLULU LE LLLLLLULLLLUL LLU LLLLLLELLLLLLLLLI 


| 


| 


wydarzeń na świecie i w kra- 
ju. 

A przecież dobrze rozbudowa 
ny aparat pocztowy zapewnia 
nie tylko łączność ze światem, 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


Produkujemy ponad pian 


Oddział I PZZPP Nr 1 przy 
ul. Targowej 28 jest jednym z 
większych oddziałów naszego 
Kombinatu, a zarazem najwięk- 
szym 'w Polsce zakładem w 
swej branży pod względem iloś 
ci maszyn kottonowych. 

Mimo wielkich trudności od- 
czuwanych przez nas specjalnie, 
dotkłiwie na odcinku części za- 
miennych, plan każdego miesią- 
ca jest wykonywany z dużą 
nadwyżką, przy ciągłyrn zmniej 
szaniu się ilości braków, choć 
surowiec otrzymywany przez 
nas do produkcji wiele przedsta 
wia do życzenia. Należy stwier 
dzić, że podniesienie się jakości 
naszych wyrobów w dużej mie 
rze mamy do zawdzięczenia In- 
spektorowi Kontroli Technicznej, 
który ostatnio wydatnie uspraw 
nił swoją pracę. Ponadto nasi 
majstrowie to ludzie ambitni i 
wyrobieni społecznie. Postano- 
wili oni za wszelką cenę utrzy- 
mać wysoki poziom produkcji I 
zasłużyć na miano wzorowego 
zakładu pracy. Że im się to uda 
je — świadczą cyfry. 

W miesiącu styczniu br. miast 
planowanych 61.975 par poń* 
czoch  jedwabnych wykonano 
67.338 par. Skarpet i poficzoch 


mrzejściowa trudności — ale bawełnianych mieliśmy zaniano- 


„Rp ą = 


wanych 100,885 par, a wykona- 
liśmy 141.240 par. Tym samym 
plan wykonałśmy w styczniu w 
147,6 procentach, w półfabryka- 
tach, 

Jeśli natomiast chodzi a wyro 
by gotowe, to na 72.464 pary, 
pierwszego gatunki wyproduko 
waliśmy 42.763 pary, czyli 60 
procent. Braków mieliśmy zaled 
wie 1,1 procent, Na 159.146 
par skarpet i pończoch baweł- 


| Pół. miliona złotych nagrody | 


Na specjalnie zorganizowanej 
uroczystości w PZPB Nr 4 zo- 
stały wręczone nagrody pienięż 
ne pracownikom tych zakładów 
za udział we współzawodnictwie 
pracy. Ogólna suma nagród wy| 
niosła pół miliona złotych. Pie, 
niądze te zostały nam przyzna=| 
ne przez Związek Włókniarzy i| 
CZPWŁ za zajęcie II-go miej-| 
sca w międzyzakładowym wyści 
gu pracy branży przemysłu ba-| 


lecz jednocześnie, właśnie dzię- 
ki temu, jest czynnikiem, przy 
czyniającym się do upowsz”ch. 
nienia kultury i oświaty wśród 
najszerszych warstw społeczeń. 
stwa. 

Dlatego też w Polsce Lnuo- 
wej nie można było poprzestać 
na samej odbudowie zniszczo. 
nych w czasie działań wojen 
nych urządzeń służby pocztowo- 


telekomumikacyjnej, dokonanej 
ofiarnym wysiłkiem pracowni- 
ków pocztowych, Jednakże 


pizez długi okres czasu poczta 
naszą nie potrafiła nabrać od- 
powiedniego rozmachu, przesta 
wić się na nowy styl pracy, od 
powiadający duchem zaszłym 
w naszym kraju przemianom. 
W aparacie pocztowym, zwłasz 
cza w jego kierowniczym czło- 


nianych, pierwszego gatunku zro 
biliśmy 135.874 pary, co stanow! 
85,4 procent. Braków nie było 
prawie wcale. 

Jesteśmy pewni, że stan ten 
jeszcze polepszymy w najbliż- 
szej przyszłości. W ten spos%ł 
przyczynimy się do szybszej re 
alizacji płanu trzyletniego. 

Korespondent fabryczny 
PZZPP Nr 1 
Z. Kołaciński 


okolicznościowe przemówienie 
wygłosił tow.  Wandachowiez, 
dziękując serdecznie załodze za 
wspaniały wysiłek. Referat o no 
wych zasadach  współzawodni- 
ctwa pracy wygłosił przedstawi 
ciel Oddziału Ill-go Związku 
Włókniarzy — tow. Małkowski. 

Nagrodzeni pracownicy podjęli 
uchwałę, by w następnymi eta- 
pie współzawodnictwa między- 
zakładowego zająć pierwsze 


nie, znajdowali się ludzie, któ 
rzy kontynuowali sanacyjny 
stosunek do potrzeb  najszer. 
szych mas i roli, jaką wobec 
nich powinna. spełniać poczta. 
Dopiero ich odejście wraz z ich 
protektorem — byłym mnistrem 
Poczt,i Telegrafów przesiąknię 
tym duchem mikołajczykowskim 
stworzyło warunki zmian na lep 
sze, 

Skutki ich odejścia nie dały 
długo na siebie czekać, Ich na 
stępcy wiele wysiłków poświę 
cili rozbudowie aparatu służby 
poeztowo - telekomunikacyjnej 
i to szczególnie na wsi. Pow- 
stały liczne nowe placówki po- 
cztowe, przystąpiono do rozbu 
dowy sieci telefonicznej _na 
WSI. 

Momentem, którego doniosłe 
zraczenie juź dziś można Ote- 
nić, było powiększenie wiosną 
ubiegłego roku liczby etatów 
listonoszy więjskich o 2 tysią- 
ce, Dzięki temn poczta dociera 
dziś do najodleglejszych zakąt. 
ków kraju. Wszędzie teraz d0- 
chodzą listy i różnego rodzaju 
przesyłki. Pojęcie „Świata, zabi 
tego deskami** przechodzi stop 
niewo do przeszłości. 


Działalność poczty i listono- 
sza wiejskiego nie ogranicza 
się jednak tylko do dostarcza- 
nia na wieś różnego rodzaju 
przesyłek. Rola listonosza wiej 
skiego jest o wiele zaszezytniej 
sze, stał się on przede wszyst. 
kim dostawcą drukowanego Sło 
wa w postaci gazet i czasopism. 
Za jego pośrednictwem, w 85po 
sób łatwy i prosty, wieś zaopa 
truje się w prasę, a w niedale- 
kiej przyszłości i w książki. 
Umożliwia to przyjmowana 
przez listonoszy wiejskich pře- 
numerata zlecona  wszełkingo 
rodzajn czasopism. 

540 listonoszy wiejskich, pra 
cujących na terenie wojowódz- 
twa łódzkiego, poszezycić się 
może w tej dziedzinie *nielada 
sukcesami. Do kwietnia ubie. 
głego roku zdołali oni pozyskać 


wełnianego ofaz za zwycięstwo | miejsce, a tym samym uzyskać|11.567 prenumeratorów, Liczba 


we współzawodnictwie z PZPW 
Nr 5 w Ill-cim kwartale ub. i. 

Przy szczelnie zapełnionej sali 
zagaił uroczystość przewodniczą | 
cy Rady Zakładowej — tow. 
Maiewski. W imieniu dyrekcii 


pierwszą nagrodę. Przyszłość 
wa, 
Zwycięstwo będzie naszel 


ta dzięki  współzawodnictwu. 


Jpokaże, że nie są to czcze Sło- jakie listonosze wiejscy rozwinę 


li między sobą, poczęła szybko 
wzrastać, Już w lipcu ubiegłe- 


Korespondent fabryczny |go roku poczta na naszym te 


PZPW Nr 4 


i i ć 3 


17.383 prenumeratorom, a wa 
wrześniu 21.299, Szczególnie 
szybko wzrastała liczbą  prenua 
raeratorów, pozyskanych przez 
pocztę, w ostatnich miesiącach 
1948 roku, W grudniu było ich 
już 38.692, a w styczniu bieżą- 
cego roku 39,140. 

W pozyskiwaniu prenimerau 
torów przoduje obwód wióluńm 
ski, który liczy ich ponad 7 ty 
sięcy. Na drugim miejscu znaj 
duje się obwód sieradzki * (po- 
nad 4 tys, prenumeratorów) m 
dalej łęczycki, piotrkowski i rb 
domszczański, 

Co czyta wieś! Poza dostat. 
czamymi wsi jószcza w medo. 
statecznej ilości pismami ĉo. 
dziennymi wieś otrzymuje prze 
de wszystkim „Ohłopską Dro. 
ge“ W bardzo poważnej licz 
bie rozszedł się po wsi „Porad 
nik Rolnika'', kalendarz, wy. 
dany przez Robotniczą , Spół- 
dzielnię Wydawniczą „Prasa'* 
oraz „Głos Chłopski'*. W rozpre 
wadzaniu tego kalendarza przoa 
duje obwód radomszczański. 

Są to znaczne osiągnięcie 

Wsknzują one na rolę, jaką 
odgrywa poczta i listonosz wiej 
ski w dziedzinie upowszechnie- 
tia czytelnictwa na wsi, Trze. 
ba jednocześnie pamiętać, jak 
wielkie znaczenie posiada praa 
sa, docierająca dziś na wieś, a 
przede wszystkim prasa partyj 
na, mobilizująca masy bezrol- 
nych oraz biednych i średniózą 
możnych chłopów w toczącej się 
walce klasowej, 

Osiągnięte dotychczas przez 
pocztę rezultaty, posiadające 
duże znaczenie polityGzne, nau 
leży zawdzięczać wysokiemu 
uświadomieniu masy listonoszy 
wiejskich, ich społecznemu sta 
sunkowi do wykonywanych 

przez siebie obowiązków na 
trudnym posterunku pracy, 


W niedzielę Łódź będzie gó08 
cić w swych murach listonoszy 
wiejskich z terenu całego wô. 
jewództwa. Zjazd ich poświę- 
cony jest omówieniu wielkiej 
roli, jaką spełniają oni w ży. 
ciu kulturalnym i politycz. 
nym naszego kraju przez do- 
starczanie wsi drukowanego sło 
we 


Stanisław Kosicki 
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JAROSŁAW JAROSLAW IWASZKIEW CZ 


= FRYDERYK CHOPIN 


Życie Fryderyka 
było obfite w niez 
ki lub zdarzenia 


Chopina nie” 
vykłe wypad 
Przygodami i 


odkryciami były w nim jego 
utwory. 
Twórczość Fryderyka Ghop'- 


i 
twór 

t 

ace! 


znamiona 
jest 


na nia wszelkie 
czości genialnej i tak 
nian'a przez poważ: | 
nych badaczy 1 mużykologów 
w kraju i zagranicą. 
Wielkość Chopina — 
me do słów 
znać można już w 
czaniu się. Wbrew radom przy- 
jaciól i ludzi mniej orientują- 
cych sę. w wiecznych warto- 
ściach muzyki, twórczość swą 
opart Chopin prawie wyłącznie 
na dziedzinie fortepianu, Rze- 
czy, które komponował nie» dla 
samego fortepianu nie mają w 
g0 twórczości większego zna 
czenia, jak pieśni, tria na skrzy 
pce, fortepian i wiolonczelę, so 
nata na wiolonczelę i d. We 
wszystkich kompozycjach, które 
stanowią istotny rdzeń spadku 
Chopina ograniczył się do tego 
jedynie instrumentu. 
strę nie komponował wcale. 


wszystkich 


stosow- 
Goethego, — po 
jezo ograni 


jl. Barcarolla. 


go pokaźny. 
poetyczne nokturny. 
walce, 
zacje (..Impromptus)*. 


|czbie 


utwo 
czysto 
Polonez-Fanta- 


muzykiem, aby dla swych 
rów potrzebował podnief 
liierackich, Jego 


„zja jest nie tyko samodzielnym 


utworem muzycznym, ale na- 
wet w dziele tym Chopin po- 


iszedl bardzo daleko naprzód w 


swych inowacjach melodyjnych 
+ harmonicznych; stąd zapewne 
wyszedł Wagner, a za nim ca- 
ła muzyka współczesną 

Mniej związane z polskim e- 
lementem ludowym, z polskim 
tańcem, są inne wielkie utwory 
Chopina, jak np. cztery ballady 
Nie ma w nich 
remniniscencji z 

polskiej, ani 


bezpośrednich 
muzyki ludowej 
nie ma rytmów. przypominają- 
cych nasze tańce. Jednakże 
każdy takt tych wspaniałych, 
potężnych poemalów fortepiano 
wych świadczy o tym, że pisał 

autor mazurków i polone- 
ŻÓw. 

Wiele jeszcze innych ułwo- 
rów pozostawił po sobie Cho- 
pin, Krótkie jego życie było 
bardzo pracowite i dorobek je- 
Są tam i piękne. 
eleganckie 
pelne wdzięku improwi= 


z najwartościowszych dzieł są 
przywiezione z Majorki prelu- 


Na orkie= dia. Są ta drobne utwory w Ii- 


krótkie | WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 


24, przeważnie 


Fortepian Fr. Chopina, 


W mazurkach Chopina zawie 
ra się wspomnienie wszystkich 
wędrówek po Polsce, wspomnie 
nia wiejskiej piosenki, i wiej- 
skiego tańca, takich jakie spoty 
kaly Chopina na poinych  dro- 
gach. 

Ten dzial twórczości Chopina 
jest najbardziej charakterystycz 
ny | najbardziej polski. 

Jeżeli Chopin w swych wal- 
cach prawie stale przebywa w 
salonie, jeżeli poloneży 4 noszą 
raczej arystokratyczny  chardk- 


ter, to przeciwnie w mazur: 
kach panuje charakter wiejści, 
W mich przekształcone jest ar- 


tystyczme, co Chopin na swych 


obrazki pełne poezji i bogałej 
inwencji. 


Obok preludiów postawić na-| 
leży etiudy Chopina. Chopin 
pierwszy stworzył ten rodzaj 


formy muzycznej. 
to znaczy z kawałka przezna- 
czonego do ćwiczenia palców i 
ręki — stworzył prawdziwe 
dzieło sztuki i postawił ten ro- 
dzą! fak wysoko, że najznako* 
mitst kompozytorowie XIX i 


Fryderyk 
przy ulicy 


tlizejskich 


Chopin mieszkał 
Chaillot, ea od Pół 
idac w górę, w le 
wym rzędzie domów, na pierw- 
szym piętrze mieszkania ma z 
oknami na ogrody, 1 Panteonu 
kopułę i ealy Pnryż., jedyny 
purkt, którego uspotykstją 
widoki cokolwiek zbliżone do 


się 


REŻ e spra. | tych, które w Rzymie napóty- 
wiejskich’ podsłuchał WYPTE: |Knez. Takie: też i Chopin miał 
wach. mieszkanie z widokiem takim— 

Jeżeli w mazurkach najróżno klórego to mieszkania główną 
najróżnórodniej i najróżnostron Z salon wielki o. dwóch 
pR EW: 3 , |oknach, gdzie nieśmiertelny 
niej objawił się geniusz Chopi- fortepian jego stał, a fortepian 
na, a zarazem geniusz polskie- |bynajmniej wykwintny, do sza 
go iudu, to wielkość Polski mi.|fy lub konody podobny, swiet: 
nionej z jej tragicznym zagad: jwe ozdobiony jak fortepiany 
nieniem istnienia wyraził Cho-|modne, ale owszem trójkątny, 
pin w swych polonezach. dugi, na nogach trzech — ja- 

a > kiego, zdaje się, już mało kto 

Ten cykl obrazów historycz-|w ozdobnym używa mieszka- 
nych zamyka wielki tryptyk|nia, W tym salonie jadał też 
trzech polonezów: As-dur, Fis-| Chepin o godzinie piątej, a po- 
moll oraz ostatni Polonez-Fan-|tem zstępował, jak mógł, po 
tazja. Polonez As-dur to obrąz|sthodach i do Bulońskiego la- 
wspaniałego pochodu,  arcypol-|Sku jeździ, skąd,  wró. 
skiego tańca — jak lo w swej|cjwszy, wnoszono go po scho- 
akwareli wyobraził Teofil Kwiat|dach, iż w górę sam iść nie 
kowski — przerwany  nalotem|mógł. Tak jadałem z nim i wy 
konnicy. słynnymi oktawami w|jeżdźałem powielekroć, i raz do 
basie, które słanowią kulminacyj| Bohdana Zaleskiego, który w 
ny moment na wskroś malar-|Passy mieszkał wtedy, po dro- 
skiego utworu; Polonez Fis-|dze wstąpiliśmy, nie wchodząc 
moll, bardziej tragiczny, bar-|40ń na górę do mieszkania, bo 


dziej ponury — jest jak gdyby 


Ah LJ, 7 m M m m m m m Mp, gu 
"i 


nia było komu Chopina wnieść 


Jednym |ssy'ego i Szymiańowskiego. 


Z etiudy —| 


przyjmować 


XX wieku, którzy się specjalnie ko. co jest buntem i siłą. Je 


w "tym rodzaju rozmiłowali, żeli jeszcze gdzieś bląkają Się 
Chopina nie prześcignęli, cho- legendy 0 chorobliwości muzy: 
ciaż mamy świetne i piękne ki Chopina (bajeczkę tę słyszą- 
etiudy Liszta, Skrjabina, Debu- ło się dawniej często), to tej 


ke age 


Przedmieście 5 ostatnie 
Chopina przed wyjazdem z kraju 
(1827 — 1830). 


Warszawa — Krakowskie 
mieszkanie Fr, 


legendzie przeciwstawiają się 
W etiudach Chopina dochodzi| nieporównanie etiudy. W nich 
najbardziej do glosu to wszyst| skupił Chopin całą moc swego 


; Ku czci Chopina 


Samotna i wysoka gwiazda, 

W pieśniarskim niebie zapalona, 

On każdym dźwiękiem ciszę nazwał, 
Nadając senńe jej imiona. 


I zbłąkanemu wśród tych imion, l 
Śpiewnych jak taniec i jak młodość, 

Kraj cały wierzbą był olbrzymią, 
Schyleną nad letejską wodą, 


Gdy Paryż go jak rana bolał, 
Jak rana, którą mu zadano, 

W klawiszach Żelazowa Wola 
Bielała dworkiem nad Sekwaną. 


Tu obca rzcka pięknie płynie, 

Tam ziemia gorzka i rodzima. 

Jak Scyta, w nadsekwańskim Rzymie 
On śpiewa pieśni Słowianina, 


Dłoń jego szczupła i okrutna, 
Dęapieżna, mądra dłoń artysty 

Z muzyki, jak z dźwięcznego płótna, 
Wyczarowała kraj ojczysty. 


Te dymy dźwięków — to chat dymy. 

Ten płacz — to wiatr w listowiu płacze, 
Ten gniew — to w pętach kraj rodzinny, 
Ten śpiew — to czerstwa pieśń wieśniaczek. 


I chociąż szorstko i surowo 
Ostre kamienie go raniły, 


On podniósł z ziemi pićśń ludową 
I z żył swych przelał krew w jej żyły. 


CYPRIAN NORW:D 


Czarne kwiaty 


były, od 


cheiałem —słu- poznać można 


i odwiedzić go razu 
qia brancuska powiada mi: było. Siostra artysty siedziała 
że śpi; nciszyłem kroku, kar-|przy nim, dziwnie z profilu doń 


teczkę zostawiłem i wyszedłem |podobna,. On, w cieniu głębo- 
ledwo parę zstąpiłem schodów,jkiego łóżka z firankami na po 
służąca powraca ża mną, mó-|Guszkach oparty i  okręcony 


wiącz 1% Chopin, dowiedziawszy |szałem, piękuy był bardzo, tak 
ag, kto był, prosi mię — żej jak zawsze, w  najpowszed- 
jednym słowem nie spał ale|niejszego życia  poruszeniach 


Wszedłemjnmając coś skończonego, coś mo 
ZAaTYsowanego... 


nie chce, 


więc do pokoju obok sulonu be| numentalnie 


obrazem jakiejś opowieści \ mi-|ale pozostając w ogródku przed 
nionej, wizją walki i uoadku.| domem, gdzie maleńki jeszcze 
w połowie Hai. PIG Lyn wówczas poety synek na traw 
g . . « 
EAA ani oa kolęda zp gej niku się bawił. - Fr. Chopin na łożu śmierci, 
wisku: trzecim wielkim polone-| OG _ żdarzenia tego ubiegło ; a o. | 
zem Chopira jest Polonez- Fan- |wicle czasu, a ja nie zachodzi- | dącego gdzie aż, Pi: cos, co albo artystokracja ateń 
il, uważny racz niekliyh jom o Chopin. wiedze yo de gda m tal ka a natalna aaa 
> ? $ APA mi hci [14 ułu była ujpiękBiejszej epv. 
paray „a aucie gry da e ZAWSZE, jak zig ma że sos nego, RaO Jeżącógo w łóżku „R cywilizacji o, i: biho 
oczywiście przypuszczenie: do-|J"E? * Polski przybyła. Na-|, nabrzmiałymit nogami, co, żejto, eo genialny artysta drama 
reszcia zszedłem razu jiednegolw pończochy i trzewiki ubranejtyczny wygrywa nn na bla 


wolne Chnnin but zbyt wielkim 
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. A, Kolberg 1848 T. 


potrafi nami wstrząsnąć tak 
głęboko i roztoczyć 
mi takie morze dźwięków jak 
gdyby panował nad największą 
orkiestrą. Jedna z etiud — w 
c-moll — zwana Rewo- 

napisana W Stuttgar- 
wieści o 


tonacji 
lucy jną, 
dzie pod wrażeniem! 
wzięciu Warszawy jest odrazem 
zmagań Chopina, które uwidocz 
nił przejmująca w swym dzien- 
niczku. Eliudy A-moll i Ć-moll 
kończące drugi kajet to są najj 
większe poematy siły i grozy, 
jakie zna literatura fortepiano: 
wa 

Zkliżone do etiud swoją roz 


petaną 
nią są scherza, człery duże 
utwory — do  żartobliwych 
scherz, które komponowali inni 
niepo- 


mocą, 


kompozytorzy zupełnie 


dotne. 


Fr. Chopin — Mal 

geriuszu — i mimo, że ma do|nic lekkiego żartu, są burzliwe 
rozporządzenia tylko fortepian, di niespokoj ne — jedynie w śro 
szyderstwem i iro| dową 


dkowych częściach nieco się 


przed na-| uspakaja ją. 


Do najwyższych osiągnięć 
chopinowskiego geniuszu należą 
jegó dwie osłatnie sonaty. Nie 
bardzo uznawane przez wspól- 
czesnych, dla potomności siano 
wią prawdziwą kopalnie wra- 
żeń mużycznych „1 wzbudzają 
podziw potęgą i oblitością po- 
Z tyt 
może najczysiszy 
utwór Chopina. 

Soriata zaś B-moll bardzo li- 
ryczna, bolesna, pełua wypowie 
dzi rozpaczy i tęsknoty. Zawie- 
ra ona między innymi jako skła 
część swoją, marsz żąs 
łobny, jeden z  najpopularniej- 
szych utworów Chopina, który 
jest jednak opacznie rozumiaiy 
osob- 


h dluższa sonata 
mu- 


mysłów, 
H-mall, 
| zycznie 


i niepotrzebnie- grywany 


Nie mają one w sobie| no. Znaczenie prawdziwe tego 


Odlew ręki 


syeznych tragediach franca: 
sktch, które lubo nie są do sta. 
rożytnego świata przez ich teo- 
retyczną  ogładę niepodobne, 
gebiusz wszelako takiej np, Ba 
bheli umie je  unaturalnić, 
uprawdopodobnić i rzeczywiś. 
cie nklasyczuić, Taką to natu 
ralnie  npotcotyczną  skończo. 
ność gestów miał Chopin, jak- 
kolwiek i kiedykolwiek go za- 
tałem.. Owóż — przerywanym 
glosem dla kaszlu i dławienia 
wyrzucać mi począł, że tak daw 
no go nie widziałem — potem 
zartował coś i prześladować mię 
chciał najniewinniej o mistycz- 
ue kierunki, co, że mit przyjem 
wość robiło, dozwalałem — po- 


tm z siostrą jego mówiłem —|najwybitniejszy 


potem były przerwy kaszlu, po- 
tem moment nadszedł, że nale 
żało go spokojnym zostawic 
więc żegnałem go, u on, śe isną w 
szy mię za rękę, odrzugH sobie 
włosy z czała i rzekł: „wyno: 
sze się!** i począł kasłać, co ja, 
jako mówił, usłyszawszy, a wie 


dzęc, iż nerwow jego dobrze 
się robiło silnie coś czasem 
przecząc, użyłem onego sztucz 


nego tonu i, całując go w ra 
mię, rzckłem, jak się mówi do 
osoby silnej i męstwo mającej 
„wynosisz się tak co rok**,, a 
przecież, chwała Bogu, oglyda- 
my cię przy życiu". 


A Chopin na to, kończące prze 
twane mu kaszlem słowa rzekł: 
„mówię ci, że wynoszę Się z 
mieszkania tego na plac Ven 
dome" 

To moja ostatnia z mim TOZ- 


nową. wkrótce bowiem prze 


uiósł się ma place Vendome j 
umarł, ale już «o 
pó onej wizycie ma ulicy 


Int nia 


tatu wiernej 


Chail 


w idziałem.» 


Fr. Chopina. 


WOELOAGEANKU WOAPAAECEGE TOWA EEEE POKORE RENERIEN EEE EE E EEE EE EEEn Enretenritkerrr| utworu poznajemy dopiero. kie- 


go słyszymy z innymi czę- 
ściami sonaty, jako- nierozłą 
ną część tego wielkiego i 
niałega utworu. 

Po marszu następuje 
jeden z najdziwniejszych utwa- 
rów muzycznych, gdzie jak po 
wiedział sam Chopin „obie ręce 
uniżono ogadują po marszu". 
Jest to przez wartość artysłycz 
ną. zarówno jak i warlość ems- 
cjonalną, jeden z najczystszych 
i najpiękniejszych klejnotów, 
jakie Chopin ofiarował Polsce, 

O Chopinie pięknie pisali Ka 
rol Szymanowski, Henryk 1)- 
pieński, Zdzislaw  Jachimecki, 
Adoli Chybiński, Ludwik Bro- 
narski — że wymienię tylko 

Polaków, 
wiele prac 

niemiec- 


final, 


prócz tego istnieje 

aułarów francuskich, 
kich, włoskich, angielskich i a- 
merykańskich, którzy poświęci 
badaniom nad życiem i twórcza 
ścią Chopina niejedno wartościa 
we dzieło. Klo się tą sprawą 


niets, może -zerpać z na» 
der obfitej biblioteki prac o 
Choninie. Ciekawym również 


Jest książka p. 
Binentala w kilku ogłoszona 
językach. Zawiera ona puańika- 
cję wielu interesujących doku- 
mentów dotyczących Chopina, a 
takže reprodukcję rysunków i 
portretów niedostępnych daw- 
miej szerszemu ogółowi, a dzi 
przeważmie zniszczonych i ragi 
mionych. 


wydawnictwem 


! 
| 
| 


Str. 6 


Mr. 49 


Kobiety polskie tegoroczne swe święto, 

dzień 8 marca, obchodzić będą pod 

hasłem zdecydowanej i nieugiętej walki 
o utrwalenie pokoju na świecie 


AWAY ENEA a tatt n a U G 
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6 marca - Międzynarodowy Dzień Kobiet y a lezymy, © utrwalenie pokoju 


Jak organizacje kobiece uczczą swe Święto w Łodzi i na 


terenie województwa 
W związku ze zbliżającym| Na specjalną uwagę zasłu 


się dniem 8 marca — Mię- 
dzynarodowym Dniem Ko- 
biet, organizacje kobiece Ło- 
dzi i województwa łódzkiego 
postanowiły uczcić to święto 
wzmożoną pracą organiza- 
cyjną we wszystkich działach 
swej aktywności. Zarząd woje 
wódzki Ligi Kobiet podjął u- 
chwałę przystąpienia do 
współzawodnictwa w pracy, 
zainicjowanego przez Kato- 
wicką Ligę Kobiet. 

Współzawodnictwo to obej 
mie wszystkie powiaty woje- 
wództwa łódzkiego oraz 4 
miasta wydzielone i rozwijać 
się będzie w trzech etapach. 
Pierwszy etap zakończy się 
w dniu 8 marca, drugi w 
dniu 1 maja, wreszcie trzeci 
w dniu otwarcia Kongresu 
Ligi Kobiet w Warszawie, 
Zwycięskie zespoły nagra- 
dzane będą kompletami ksią 
żek. Ponadto ustanowiono 
nagrodę przechodnią — sym 
boliczny proporczyk. 

W pierwszym etapie wspól 
zawodnictwa stanowiono 
zwerbować 8 tysięcy nowych 
członkiń oraz zorganizować 
100 kół ligowych miejskich 
i wiejskich. Zebrać 80 tysię- 
cy podpisów na rezolucjach 
skierowanych do ONZ, w 
których polskie kobiety wy- 
rażają swą wolę utrwalenia 
światowego pokoju. 

W tym czasie zorganizowa 
nych zostanie 140  kobie- 
cych rad gminnych przy 
Związku Somopomocy Chłop 
skiej. W dniu Święta Kobiet 
odbywać się będą uroczyste 
akademie w ośrodkach miej- 
skich, gminąch i gromadach. 
W tymże terminie przeprowa 
dzona będzie akcja zbiórki 
na pomoc dla dzieci grec- 
kich. Pozatem zostaną zorga 
nizowane na wsi i w mieście 
pokazy z zakresu gospodar- 
stwa domowego. Liga Kobiet 
przystąpi również do organi- 
zowania Rad Spółdzielczych 
i Komitetów Członkowskich. 
Akcja ta głównie prowadzo- 
na będzie w środowisku wiej 
skim. j 
EE Z CE e ee 


Machinacje imperialistów 
pod pręgierzem 
Amerykanki walczą o pokój 


Imperialiści amerykańscy; 
stojący u steru rządu USA, 
robią wszystko, ażeby zmącić 
stosunki pokojowej współpra= 
cy między narodami. Te ich 
machinacje spotykają się jed- 
nak ze zdecydowanym odpo- 
rem najszerszych mas ludno- 
ści. 

Poważną rolę w szeregach 
armii walczących o pokój na 
świecie odgrywają kobiety a- 
merykańskie. Ostatnio w A- 
meryce toczyła swe obrady 
zwołana z inicjatywy komite- 
tu kobiet przy Towarzystwie 
Przyjaźni Amerykańsko =- Ra 
dzieckiej konferencja w obro 
nie pokoju. Przemówienia na 
niej wygłosiły przewodniczą- 
ca komitetu — Bell oraz u- 
czestniczka drugiego między- 
narodowego kongresu kobiet 
w Budapeszcie — Lows. 

W uchwalonej rezolucji, 
przesłanej na ręce prezydenta 
Trumana, uczestniczki konfe- 
rencji wyraziły protest prze- 
ciwko odrzuceniu przez Sta- 
ny Zjednoczone licznych po- 
kojowych propozycji Związcu 
Radzieckiego. Stanowisko za- 
jęte przez kobiety amerykań- 
skie w sprawie pokoju, jest 
wyrazem postawy milionów 
obywateli USA w stosunku 
do polityków sweza kraju, 


guje podjęta w ośrodkach Tegoroczne „Święto Kobiet* obchodzimy pod 


miejskich przemysłowych hasłem WALKI O POKÓJ. Dlatego też rozwinięta 
akcja tworzenia nowych ze- została przez organizacje kobiece wielka akcja zbi> 
społów współzawodnictwa rania podpisów pod rezolucją, która zostanie skie- 


rowana do ONZ, a której treść jest następująca: 

„Rozumiejąc doniosłe znaczenie światowego po- 
koju, od którego zależy szczęście naszych dzieci i 
dobrobyt wszystkich narodów świata, żądamy od 
ONZ, która wzięła na siebie odpowiedzialność i 
obowiązek pokojowego rozwiązania wszelkich spo- 
rów między narodami, ograniczenia zbrojeń, za- 
kazu produkowania bomby atomowej, zakazu sze- 
rzenia propagandy wojennej oraz zaprzestania 
zbrojnej pomocy wojskom faszystowskim, walczą- 
cym przeciwko armiom ludowym w Grecji, Chi- 
nach i Indonezji. My, kobiety polskie,  któreśmy 
najwięcej ucierpiały w czasie ostatnich działań wo- 
jennych i straciłyśnty w krwawej zawierusze swo- 
ich synów i mężów oraz dobytek całego życia i cię- 
żkiej, znojnej pracy rąk naszych, nie chcemy waj- 
ny, nie chcemy wychowywać naszych synów na 
nową rzeź.“ 


pracy. W Łodzi uzyskano 
już w realizowaniu tego za- 
dania wyniki budujące. Zakre 
ślone plany już dziś zostały 
przekroczone o kilkaset pro- 
cent. 

Dla spopularyzowania Dnia 
Kobiet wśród najszerszych 
mas, organizacje kobiece prze 
prowadzą szereg pogadanek 
dla -młodzieży szkolnej. Wie- 
rzyć należy, że wszystkie za 
dania, jakie na dzień 8 mar- 
ca zakreśliła sobie Liga Ko- 
biet w Łodzi zostaną wyko- 
nane i przyczynią się do zasi 
lenia jej szeregów i popula- 
ryzacji, jej haseł. 


„Szukamy talentów i rządzimy się sami“ 


roste i mocne słowa re- 

zolucji winny trafić 
do świadomości każdej kc- 
biety: i tej, co stoi przy war 
sztacie fabrycznym, i tej, co 
pracuje na roli, w biurze 
lub w szkole. 

Każda z nich przecież tak 
samo pragnie zapewnić spo- 
kcjną przyszłość swym dzie 
ciom, każda z nich pragnie 
trwałego, niezmąconego wy 
tchnienia i odpoczynku po 
krwawych dniach wojny, 
każda ze zgrozą myśli o za- 
mysłach nowych podzEga- 
czy. 

Ale jeśli chcemy utrwale- 
nia pokoju, musimy wal- 
czyć o pokój wszędzie, na 
każdym kroku. Musimy 
wpajać ludziom to przeko- 


Nowa świetlica dla dzieci włókniarzy 


Świetlica dla dzieci włóknia:] Te obrady dziegięce stają sięjpokoju w którym odrabia się 
rzy w Łodzi została  otwarta|zjawiekiem bardzo ciekawym.|lekcje. Bo świetlica zaczyna 
przez Centralny Zarząd Włók-| Widać, że organizatorka Świe-|swe zajęcia o1 odrabiania lek 
niurzy 15 grudnia ub. r. w dniujtlicy, tow. Stawińska wprowa-|cji, przy których dzieci starsze 
Zjednoczenia Partii  Robotni.|dza tu bardzo ciekawe metody |pomagają dzieciom młodszym 
czych, Świetlica mieści się we wychowawcze. Dzieci nie mają| Dzieci same prowadzą swoje 
wspaniałych apartamentach da|narzuconego sobie z góry regu| gospodarstwo. Same przyrządza 
wnego fabrykanta Kinólera ijlaminu, a tworzą go same, 18-|ją sobie podwieczorek, Chłopcy 
stanowi wstęp do projektowa-|letni gospodarz lokalu Tadek|razem z dziewczynkami robią 
zego Domu Kultury  Dziecka.|Retecki ugina się pod cięża.|na drutach, znika pojęcie tzw. 
Obecnie w Świetlicy jest zspi.|rem  odpowiedzialności za ca-|„robót kobiecych'* i dziewczyn 
sanych 48 dzieci, a można ichjłość zabawek i gier — przy- ki razem z chłopcami „majster 
pomieścić tu znacznie więcej. |tym sam też chciałby się ba-|kuję''. A narzędzi do majster- 

W programie swych prac świejwić, Więe cóż, trzeba by mu kowania mają dosyć. 4 
tlica przewiduje, że każdy mie-ļdać zastępstwo — decydują Plan zajęć przewiduje: dou- 
sige będzie poświęcony . jakiz- |dzieci — i wprowadzić pewne|czanie 'dzieci młodszych, star. 
mug specjalnemu > zagadnieniu,j obowiązki przy korzystaniu z|szych, lekturę i dyskusję, papie 
Styczeń był miesiącem poznania |zabawek i gier, roplastykę, szycie, druty, robo 


wielkiego rzyjaciela Polski i ihli ty z drzewa i metalu, introli- 
g przyjacie Ha Są trudności w bibliotece. A gatorstwo, tanice i rytnikę, in 
— Lenina — luty, jest miesią- 


É więc bibliotekarka — 12.tojscenizację, wiersze i piosenki, 
cem wprowadzenia regulaminu |jatnia Henia — musi również|kółko teatralne, gawędy histo. 
świetlicy. - s » SEE ryczne i wychowawczy, tea- 

T właśnie ten regulamin sta- nzeć zastępstwo, T tak nie s |trzyk kukiełkowy, kółko przy- 

f A ZIE 1 strzeżenie stwarza się Tegula-|rodnicze, kółko literackie, ga- 
NOWA 4 PSOE rad | min czytelni, sali gier, i zabaw, lzetkę ścienną i śpiew. 

samorządu świetlicy Pozornie 

zaczyna się wszystko bardzo 


zwyczajnie. Odczytanie porząd- 
ku dziennego, protokułu z po- 

przedniego posiedzenin itp. a 
właściwie jakże wszystko odby 
wa się inaczej niż zazwyczaj, 

Przy długim stole siedzi 24 
dzieci, przewodrieząca samorzą 
du Danusia, najstarsza w tym 
gronie, ma lat 14. Najmłodsza 
Krysia — lat 7. Jedyną doro- 
šta osobą biorącą udział w po 
siedzeniu, jest organizatorka 
świetlicy tow. Stawińska, kie. 
iowniczka Działu Opieki nad 
Matką i Dzieckiem w Central: 
nym Zarządzie Przemysłu Włó 
kienniczego. , 

Z początku dzieci są trochę 
onieśmielone i ma się wrażenie, 
że posiedzenie odbędzie się, jak 
często u dorosłych, w nastroju 
dość sennym. Ale już po chwili 
onieśmielenie znika, 

Dzieci żywo reagują na każ. 
de zagadnienie. Gdy pada pro: 
jekt zorganizowania kółka przy 
rodniczego — entuzjazm wybu. 
cha żywiołówo. Co za oklaski! 
Dzieci przy głosowaniu dła pe 
wności podnoszą po dwie ręce, 
Gczy błyszczą, buzie śmieją się 
z uciechy, do kółka zapisują 
się wszystkie — i wszystkie 
tworzą program zajęć: „żeby 
chować rybki**, „opiekować się 
roślinami'', „chodzić na wycie 
ezki do ZOO: itp. Najmłodsza 
Krysią bierze na siebie obowią 
zek podloewanią kwiatów. 


Dzisiaj przedstawiamy na- 
szym Czytelniczkom na załą- 
czonych fotografiach modele 
sukni, płaszcza, ubiorów dzie 
cięcych i sweterka. Sukienka 


Przy wszystkich pracach i za 
bawie Kierownictwo dorosłych 
stara się być najbardziej dys. 
kretne, a wyzwalać z dzieci ich 
własne pomysły i energię. Od 
razu widać te, które w przysz- 
tości będą „aktywem**  wszel. 
kich prac, Taki Żakowicki Ta- 
dzik łat 1l ma w knaźaej spra 
wie coś słusznego do powiedze. 
nia, 


W toku zajęć i zabaw okazn 
je się, że dzieci mają głębokie, 
nieskażone żadnym kompromi- 
sem, poczucie odpowiedzialnoś. 
ci. Wszystkie swe obowiązki w 
świetlicy traktują bardzo powa 
żniee Naczynia gospodarskie, 
zabawki, wszystko znajduje się 
we wzorowym porządku i jest 
cokładnie spisane, W dziale pa 
pieroplastyki, chociaż świetlica 
jest czynna od niedawna, to 
suż może się poszczycić piękny 
mi pracami dzieci, 

W takiej to świetlicy wycho- 
wnje się dzieci łódzkich włók. 
niezek. 

S. Baderowa. 


sporządzona jest z tkaniny 
wełnianej, Składa się z klo- 
szowej spódniczki i bluzki 
wykończonej białą kamizel- 
ką i takimiż mankietami. 
Ten typ sukni jest odpo- 
wiednim ubiorem dla kobiet 
zatrudnionych w biurach. 
Jest skromny i praktyczny w 
noszeniu, taka sukienka wy- 
gląda świeżo jeśli ją wypo- 
sążamy w dwa garnitury 
przybrań, które w miarę 


Miliony kobiet oświadczą to z całą mocą w dniu 8 marca 


nanie; że wojna jest narzę- 
dziem zdobywania władzy 
i potęgi finansowej warstw 
burżuazyjnych, kapitalisty- 
cznych, że wojna to nędza, 
wyzysk i śmierć” dla milio- 
nów szarych 'udzi pracy, 
musimy wypowiedzieć wal- 
kę tym, którzy do tej woj- 
ny podżegają, byle jak naj- 
dłużej utrzymać w swych 
rękach panowanie nad świa 
tem. 

Kobiety, nie 


się obałamucać fałszywym 
podszeptom tych, którzy inte 
res swój mając na wzglę- 
dzie, wykorzystują naszą- 
nieświadomość i sieją zgub- 
ną, reakcyjną propagandę. 
Socjalizm zakreśla wspa= 
niałe drogi rozwojowe dia 
człowieka pracy, socjalizm, 
stawia kobietę w pierw- 
szym rzędzie budowniczych. 
nówego ustroju, socjalizm 
i demokracja dają kobiecie 
równe szanse w każdej dzię 
dzinie życia państwowego 
i społecznego. ) 
Walka o pokój i dema- 
krację — oto hasło przewod 
nie naszej codziennej pra- 
cy. i 
Niech nie będzie ani jed 
nej kobiety w naszym wo- 
jewództwie, która nie ztoży 
swego podpisu pod rezolu- 
cją. Pamiętajmy o tym, że 
podpisy te znajdą się wkrót 
ce w kancelarii generalnega 
sekretarza ONZ i muszą 
wstrząsnąć sumieniami tych, 
którzy w organizacji tej za- 
siadają, obradując nad po- 

kojem światowym. 
L. Królikowsk= 


przybrudzenia będą prane i 
zmieniane. ; 

Dla kobiet ciężarnych naj- 
odpowiedniejszy ubiór na uli 
cę stanowi płaszcz luźny o 
kroju reglanowym. Płaszcz 
taki wyposażony w duży 
sportowy kołnierz zapinany 
z przodu na parę guzików 
stanowi doskonały ubiór nie 
tylko w okresie ciąży ale nie 
traci także swej wartości u- 
żytkowej i po tirodzeniu 
dziecka. 

Praktycznym ubiorem zi- 
mowym dla małych chłop- 
ców i dziewczynek są wełnia- 
ne sweterki. Sweterki takie 
mogą zostać wykonane w do 
mu z wełny pochodzącej ze 
starego sprutego swetra. Na 
ich sporządzenie zużytkowy- 
wać można także posiadane 
resztki różnobarwnych we- 
ten, vi 


pozwólmy * 


J 
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W Pabianicach powstała nowa sekcja hokejowa, Założył ją tu. 
« tejszy ES. „Włókniarz''. Na zdjęciu drużyna w pełnym ryn- 
i sztunku bojowym. 


PO a 
Ładnie się popisali... > 


Oburzony tłum widzów 


. mie chc'ał wpuścić brutali na lód 

SZTOKHOLM (obsł wł.) — jąc zespołu kanadyjskiego fo 
W ramach dalszych spotkań fi. 
nałowych hokejowych mistrzostw 
świata rozegrano w Sztokholmie 
w środę dwa spotkania: Czecho 
słowacja — Austria i Szwecja 
Kanada. Pierwszy mecz zakoń 
czył się zwycięstwem 
7:1 (4:0, 2:0, 1:1), w drugim 
Szwecja zremisowała z Kanadą 
2:2: (051, 1:0, 1:1). 

Mecz Szwecji z Kanadą rozpo 
czął się dopiero po półtoragodzin 
nym opóźnieriu, które spowodo 
wał tłum widzów, zebranych 
przed stadionem, nie dopuszcza. czu ze Szwecją. 


wyjścia na lód. Zaprowadzone po 
rządek dopiero przy użyciu poli. 
cji. Zachowanie publiczności spo 
wodowane było niesportowym za 
chowaniem się Kanadyjczyków 
podczas finałowego meczu z Cze 
Czechów] chosłowacją, Brutaluej grze Ra- 
uadyjczyków i Amerykan wtele 
miejsca- poświęciła prasa szwedz 
ka, omawiając spotkania USA — 
Szwajcaria i Kanada Czechosło 
wacja, Nie A niej brutalnie gra 
li Kanedyjczycy również w me 


Intęrpelacie naszych najmłodszuch Czytelników 
mea e w «a, 


Jak takim basałykom nie pomóc? 


trenuje to na... ul cy i boryka się z na różnorodniejszym; 


. trudnościami, a to wszystko 


Szanowny ob, Redaktorze! 

W pietwszyni rzędzie mojega 
listu zawiadamiam Cię. że piszę 
do Ciebie w imieniu całej grudy 
misdych sportowców: 

Wszyscy razem tworzymy: jed 
no kólko sportowe „Orle. Dø- 
kladra nazwa brzmi: „Kółko 
Młodzieżowe Orle" (KM.„Orię ') 
W kółku mamy III sekcje sporte 
we; pilkarską, lexkoalletyczną i 
pilki ręcznej, w którą wchodzi: 
Koszykówka i siatkówka, Ze 
sprzętu posiadamy tylko dysk 
l kg, oszczep 80 gram. i kulę 
5 wg 

Do 'trenintu w lekkiefjałletyce 
sluży nam dość przestronna ul. 
Przeskok, na której mamy s%ocz 
nie. kólu do rzułów i bieżnię na 
60 i 100 m: Na dluższe biegi 
musimy chodzić do parku 3-go 
Maja. 


Lata zawodników wahają się əd 
12 do 14. 

Z piłką nożną 
gorzej, w każdym 


górza”, ale nie mamy wlasne; 


iiśmy mecze tylko piłką pożycza 
ną od tej drużyny. Jednak to 
ra dobre nam nie wychodz'ło. 
gdyż siale musieliśmy do gry 
przystępować bez treningu. Gdy 
byśfny mieli salę. moglibyśmy 
urządzić jakieś  przedstawien e 


mie wystarczają  Projekłowaliś: 
my nawet założyć ‘bibliotekę i 
wypożyczać książki zą pewną 
opłatą, ale mamy za mało ksią: 
żek. Może by Pan Redaktor 
nam coś doradził i dopomóg!. 
bardzo o ta prosimy. 


jest znaczniejmy własnego wyrobu lekką pił 
bądź raziejkę i gramy na boisku „Poduó- 
możemy grać na boisku „Pod-Jrza". Siatke do siatkówki robimy 


piiki. W ubiegłym sezonie gra-| 


ale jej nie mamy. Składki nam. 


© mistrzostwo 


Rozpoczynają się dzisiaj dwudniowe bo e naszych najlepszych 
s ałkarek. Czy łodzianki powłórzą sukces z 1937 roku? 
W dnin dzisiejszym w Łodzi rozpoczynają się finało- 


we spotkania w siatkówce żeńskiej o mistrzostwo Polski. 

Będą to czwarte*%po wojnie a XIV z kolei mistrzostwa 

Polski w tej konkurencji. Łódź tylko raz jeden w r. 1957 

zdobyła tytuł mistrza Polski przez były Harcerski Klub 

Sportowy. Dziewięciokrotnie natomiast łodzianki dzier- 
żyły tytuł wicemistrza Polski. Może historia z 1937 r. pa 
wtórzy się i łodzianki, reprezeniujące obecnie pion patro 
nalny Związku Zowedowego Przemysłu Chemicznego zdo 
będą po raz drugi zaszczytny tytH mistrza Polski dla 

Łodzi. 

Finałowe spotkania rozgry- 
wane będą w pięciu setach, a 
zatem o zwycięstwie decyduje 
cbok wyszkolknia techniczne- 
20 w wysokim stopniu kondy- 
cja. Łodzianki starannie przy- 
gotowuią się do finałowych 
walk o mistrzostwo Polski. 
Wystąpią one w następującym 
składzie: Hilczer, Kubiak, Or- 
łowska, Zakrzewska. Solarzów 
na, Kaczmarczyk. Jako rezer- 
wowe przewidziane są: Sty- 
czyńska, Steć oraz Candryk. 


DZISIAJ 
POCZATEK ROZGRYWEK 
O GODZ. 17-tej 
Rewia najlepszych siatkarek 
w Polsce zgromadzi niewątpii 
wie w sali YMCA wielu mi- 
łośników tej gałęzi sportu. 
Mające się odbyć w tym cza- 


kiego w pływaniu, zostały od- 
wołane aby dać możność po- 
dziwiania zmagań siatkarek 
wszystkim sportowcom nasze- 
ga miasta. 

Poczatek pierwszego dnia 


7 notatnika kolarza 


NAJGROŻNIEJSZE 
PRZECIWNICZKI 


z s]£ 2 
Łodzianki _ będą „posiadały W ub, czwartek wyjechał z 
grożne przeciwniczki w zespo | Warszawy do Cieszyna rezes 
le SKS z Warszawy, które a-|PZKolu taw, Feliks Gołębiowski 
wizowały następujący skład:|w celu skońtrolowania i opisania 
Tkaczyk, Parśniak, Wojewódz| 857 Wyścigu kolarskiego P-a: 

$ y „|ga — Warszawa.» Natychmiast 
ka; Rogowska, Morawska i|5o przejechaniu trasy (pa stra- 
Wiśniewska. Nie mniej powaź |nie polskiej) Polski Zwiazek Ko 
nym przeciwnikiem będzie nie |jarskj przy współpracy Minister 
wątpliwie AZS stołeczny Zlstwa Komunikacji opracy je 
Engliszówna, Progulska, Woj- szczegółowy onis i szkice tr s 
tyrowską, Krawczyk. Werow- |in ° 1. PA RR? 
ska, Dziatkiewicz i G sa (które będą wyslane do wszysi- 
sa owicz l LITUSZCZY kich państw, uczestniczących 
ską, Czwarty zespół. biorący | „, Ag: dg E 
udział w mistrzostwach, to PYSEBU 
drużyna „Gromu* z Gdyni. NAGRODA PRZECHODNIA 
„TRYBUNY LUDU* 
1 „RUDEHO PRAVA“ 
Redakcje „Trybuny Ludu“ j 
„Rudeho Prava“ fundują wspól- 
ną nagrodę przechodnią, dia naj 
lepszej drużyny, biorącej udzial 
w wyścigu kolarskim Praga — 
Warszawa Według opracowane 
go cegulaminu, nagrode zdobywa 
na w'asrość zespół. który trzy- 
krotnie kole'no zwycięży w wy 
ścigu lub odniesie 5 zwycięs'w 
niekolejnych. (W razie, gdyby 
wyścig zostal zaniechany. puchar 


dła sportu 
Z koszykówką 1 siatkówką 
jest trochę lepiej, gdyż posiada 


sobie sami. 


Na zakończenie zwracamy się|Zdobywa drużyna” posiadające 
ze szczerą prośhą da Pana Re- najwiekszą ilość zwycięstw. W 
: [o ER j k seradan żę 
daktora, aby umieścił nasz adres wypadku posiadania przez dru: 


żyny państwowe równej ilośc 
zwycięstw, puchar zdobywa dru 
żyna, klóra zwyciężyła w osta!- 
nim wyścigu, 


w „Promyku*, zaznaczając. ze 
chcemiy nawiązać kontakt spor- 
łowy z innymi sportowcami po 
dobnymt do nas, a zwlaszcza że 
soortawcami szkoły Nr 56 

Ota nasz adres: Bojanowski Ar 
kadiusz, Łódź 6, ul, Przeskok 5, 
m, l. 


Ze sporlawym pozdrowieniem |? 
y z 


KM Orle" 


* . 


KONFERENCJA 
W WARSZAWIE 
W dniach od 16 do 18 bm ad 
gdzie się w Warszawie trzecia 
kolei konferencia palsko-cze- 
chastowacka w sprawie wyśrizu 
Praga — Warszawa. Delega”ja 
Sądzimy, że uda nam sie coślczechostowaska przybedzie du 
dla Was zrobić. Red. Warszawy 


sie mistrzostwa okręgu łódz- | 
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P.Z.K. przygotowuje 


opis trasy wyścigu Praga-Warszawa 


Nr. 49 


A 


ABC 
sportowca 


W jutrzejszym numerze po 
damy Czytelnikom, zwolen 
nikom gimnastyki codzien- 
nej, pierwszy program do 
ćwiczenia. Dziś wobec tego 
podajemy kilka wyjaśnień 
odnośnie tzw. postaw wyj 
ciowych, z których nalezy 
zaczynać poszczególne ćvwi- 
czenia i w których najczęś 
ciej wypadnie je ukończyć, 

Postawa zasadnicza —St8- 
nąć prosto lecz swobodnie, 
ściągnąć nieco do tyłu ło- 
patki, wciągnąć brodę, zig- 
czyć pięty, rozsunąć lekko 
stopy palcami  nazewaiątrz 
i opuścić ramiona wzdłuż 
tułowia, dłonie przy ndach, 

Siad skrzyżny —siaść na 
podłodze ze  skrzyżowany- 


Łodzi 


turnieju wyznaczono na godz 
17-tą. O godzinie tej nastąpi 
uroczyste otwarcie XIV mi- 
strzostw Polski w siatkówce 
żeńskiej. W niedziele początek 
zawodów odbędzie się o godz. 
10-tej i 17-też. 


KOSZYKÓWKA ODWOŁANA 
W związku z mistrzostwami 
Polski, zawody o- mis'rzostwo 


klasy A w koszykówce zosta mi nogami, „po  turecku**, 
ty odwołane. Pierwsze spotka- Mońmi obigć nogi tuż pod 
nia odbędą się w nadchodzący kalanom, odehyłić tułów 


wtorek. Wyznśczony ‘zos al 
mecz w korkurercji żsńskiej 
„Chemia —YMCA. 


micant tył, do ładnego wy: 
prostu. : 
Sial plaski — siąść jak 
w siadzie skrzyżnym, 
kolanach, 


W HFLFNOWIE 


z » nogi, proste w 
r> e = s 4 
W daja: BIEREN ERr dłonie koto bioder na po- 
ZASIEJSZ S Aya 
Helenowa odbedzie się mecz| 797% 
spa ARP, Pozkrok — staneć równo 


koszyskówki żeńskiej o mistrzo 
stwo klasy A pomiedzy zespo- 
lami TURzu i Zrywu. Począ- 
| tek o godz. 19-tej. 


na obu nogach oddalonych 
ód siebie o 2—3 stopy. 
Przysiad — wspiąć się NR 
palve nóg. A następnie ugiąć 
mocno- koluna (przysiąść), 
tułów prosty, ramiona opu- 
szezone w dół. Przysiad moż 
na wykonać o kolanach 
zwnntych lub rozwartych. 
Przysiad podparty — jak 
przysiad zwykły, tylko dło- 
nie skoczywnją w oparciu o 
jodiowe, palcami w przód, 
v  odleełośi dłoń nd dłoni 
na szerokość  rozchylongch 
kolan. Wyprzysiadzie o ko: 
lannch zwartych ramióna 


nazewrstrz kalan, 
| o 


Dz sielsze mprezy 


Sala YMCA, wode. 17.ta uro 
otwaj„2 M.tech mis- 
fzostw Polski w siatkówce żeń. 
Pierwsza snorkanie Tózże- 
a zespoly warszawskie: NKS 


REGULAMIN SPORTOWY 
a WYŚCIGU 

Regulamin sportowy wyścigu 
pracowany przez Polski Zwią- 
zek Kolarski. został przyjęty z 
drobnymi zmianami przeż ore dni 
zatorów. W porównaniu z regula 
minem zeszłorocznego wyścigu, 
kilka zmian jest bardzo waż- 
nych. A więc. wyścig jest Jo 
słępny dla kolarzy amatorów 
Nie bedzie wec zadnych indy. 
widualistów, którzy sfartowali 
W—P—W w roku 1948. 

Powiększono maksymalna licz 
bę kolarzy każdego państwa du 
18-tu (3 drużyny pa 6 zawadni 
ków). Państwa nie mające maż|57804 R 
liwości przysłania pelnego skła: | — AZS, następne o godz. 1$-ej 
du drużyny 6-050b0wej, mo 4 "temia (Łódż) — Grom (Gdy- 
zgłaszać drużyny mniejsze. szła|nin), 
dające się co najminiej z trzech 
zawodników, 

5 KWIETNIA ZAMKNIĘCIE 

LISTY ZGŁOSZEŃ 

Lisła zgłoszeń bydzie zamkalę 
ta już w dnw 5 kwietnia m 
Zgłoszenia należy kierować w la 
fach parzystych do Polskiego 
Komitetu Organizacyjnego tta- 


i zyste 


——-0.—— 


PiS: 4 à 
:hniich Zwycięża w Aghi 
LONDYN (abs wl) — Po 
tistrzostwšħ éwiata w Sztek 
holmie, reprezentant Polski Ehr 
lich udał sie do Londynu, gdzie 
terze udział w międzynarode 
sa wyścigu będzie prowadzić z, ym turnieju tenisa stołowego, 
Warszawy da Przai), a w latash, W pierwszej rundzie Ehrlich 
nieparzystych do Czesk'egn Koj ócnijsł zwycięstwo nad Angli- 
mitetu Oreanizacyjnego (trasalkimn Rersleke w stosunku 2:0 
wyścigu Praga — Warszawa) KAD 27500, 29:12) 


UDO NTO 4349449844404004908146944064409844400564966994044946664049926666P4666R 


Jstał cficjatnu ŁO” 
ET TE WZROK 
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Komeniket Kalerum $2d7 owscego Nr 3 

Pkt. I.  Wszysty członkowie KS. zamieszkujący w. Lodzi 
winni złożyć swe lesiiymacie w sekretariacie K. S. najpóźn'ej 
dnia 24 lutego br. (ul, Piolrkowska 67) do protongały nar 1949, 

Pkl, 2. Przybomina się, że zapiawa zimowa  wszyslkieh 
członków Kol. Sędz odhywa się w środy każdego *vgodnia nd 
godz. I8-ej w lokalu KS Zryw. ul Poganowskiega 32, 

Nieobeeność winna byc p'semnie usprawiedliwiona, 
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Tragedia Amerykańska 


Dostawszy się do Sharon zobaczył, że prawie wszyscy 
pasażerowie śpieszą na stację, aby zdążyć na ranny pociąg. 
Poszedł i on w tym kierunku, lecz na Stacji wstąp.ł do re- 
stauracji, aby zgubie ślad, w razie gdyby go kto śledził. 
Odbył dość długą wędrówkę, poprzedniego dnia wiosłował 
kilka godzin i nie nie jadł, udając tylko, że je śniadanie 
z Robertą, ale mima to teraz nie był głodny. Widząc więc, 
że z peronu wychodzi kilka osób, a między nimi nie ma 
żadnego znajomego, przyłączył sę do nich, jak gdyby dg- 
piero co wysiadł z pociągu, który szedł z Albany przez 
Utica. Udając, że wchodzi na stację z innymi pasażerami, 
zatrzymał się, żeby zatelefonować do Bertiny i Sondry i do- 
wiedziawszy się, że wyślą po niego auto, nie zaś łódkę, 
powiedział, że będzie na nie oczekiwał na werandzie go- 
spody. 

Po drodze kupił sobie gazetę, chociaż wiedział, że nie 
może jeszcze być w adomości o tym wypadku. Usiadł po- 
tem na werandzie i doczekał się chwili, kiedy samochód 
Cranstonów zatrzymał się przed gospodą. 

Na powitalny uśmiech szofera, który go znał do- 
brze i zawsze witał przyjaźnie, Clyde odpowiedz ał również 
wesołym uśmiechem, chociaż był ciągle pod wrażeniem 
grożącego mu niebezpieczeństwa, Myślał bezustannie o tym, 
'że ci meżczyźni, których spotkał w lesie, musieli już dojść 
do Big Bittern. A tam zapewne już spostrzeżono zniknięcie 
jego i Roberty, a może nawet znaleziono wywróconą łódź 
pływający kapelusz i woal Roberty... A czyż wtedy ci lu- 
dzie nie powiedzą, że spotkali jakiegoś mężczyznę z waliz- 
ką w ręku, idącego nocą przez las... i w ten sposób od razu 
powstaną VADANO, czy obie osoby utonęły.. A może 


przypadkiem ciało Roberty wypłyneło na powierzchnie?... 
co wtedy? A maże ma jaki znak od jego uderzenia? Wtedy 
od razu przyjdzie Każdemu na myśl, że popełniona została 
zbrodnia.. zwłaszcza gdy nie znajdą jego ciała... Ci ludzie 
z lasu podadzą jego rysopis, który będzie zgodny z osobą 
Goldena czy Grahama. No tak. któregoś z nich posadzą 9 
zbrodnię, lecz ani Golden. ani Graham nie jest przecież Ciy- 
dem Griffithsem, a trudno posądzić Clyda Griffithsa, że 
jest którymś z nich. 

Czego ma się obawiać?  Zastosował wszelkie Środki 
ostrożności, przeszukał nawet walizkę Roberty I jej toreb- 
kę podczas jej chwiłowej nieobecności. Znalazł tam dwa li- 
sty od Teresy Bouser, adresowane do Roberty do Billy, i zni- 
szczył je. Był między innymi rzeczami i iego prezent gwia- 
zdkowy, garnitur na toalete z firmy „Whitelv-i,ycurguś": 
zostawił go oczywiście, bo równ'e dobrze mógł tej to kupić 
ten Golden czy Graham... Po sukniach rodzice Roberty mo- 
gliby rozpozneć. że nateżały do ich córki ale jeżeli dojdzie 
do ich wiadomości, że wybrała się z jakimś obeym mężczy- 
zna na wesołą wycieczkę, będą woleli nie wyznawać się 
do niej... a 

Nie ma się więc czym martwić! Musi trzymać swe ner.- 
wyw na wodzy, meć wesołą. spokojną minę, żeby nikomu 
nawet nie mogło przyjść do głowy, że może być obwiniony 
o popełnienie zbrodni. 

Siedzi sobie w prześlicznym samochodzie, jedzie do 
prześlicznej willi. Sondra i Bertina czekają na niego... Po- 
wie im. że dopiero co przyjechał z Albany. Spóźnił sie 
trochę, bo stryj od wtorku trzymał go w fabryce. A kiedv 
znajdzie się w gorących objęciach Sondry, musi... musi 
zapomnieć o fych strasznych chw'lach, których wspomnie- 
nie nie chce go opuścić... - 

Najgorsze tylko, że nie jest pewien. czy dobrze zaław 
za sobą wszystkie ślady.. Bo jeżeli nie? Aresztują go! Wy- 
dadza szybki, niesprawiedliwy wyrok! Skarzą! 

Żeby tylko pozwolili mu wytłumaczyć. iak doszło do 


tego przypadkowego uderzenia... Bo co; wtedy? Skończą sie 
piękne marzenia o Sondrze.. o życiu w wielkim świecie, 
z którego tak się cieszył... Czy bedzie mósł sie wytłuma-= 
czyć? O, Boże, czy będze mógł się wytłumaczyć! 


ROZDZIAŁ VII. 


Niestety j obecność ukochanej kobiety, 1 jej czułe 
piesetzoty nie zmniejszyły ciągłego lęku, w jakim Clyde 
żył bezustannie, nie mogąc się otrząsnąć z przygnębiające= 
go rastroju. 

_. Do Pne Point dostał sie szczęśliwie. bez żadnych przy= 
gód; Sondra i Berlina przywitały go serdecznie. same 7a- 
prowadziły go do przeznaczńnego dlań pokoju, mimo to Cly 
de nie odczuwał żadnej przyjemności, widząc wszędzie 
grożacją mu zsubę, 

Wiłając go. Sondra szepneła cichutko: 

— Brzydki, niedobry! cały tydzień siedział Bóg wie 
gdzie, a mógł być tu już od dawha!.. A Sondra tyle miala 

"projektów! Powinien dostać porządnego klapsa! Miałam już 
dziś telefonować i dowiedzieć się, gdzie się podziewaszi 

Mówiła to tonem żałosnym. a oczy jej wyrażały głębo- 
kie. namiętne oddanie 

Ng chwilę ucichły ponure myśl) Clyda. Patrząc na jej 
śliczną twarzyczkę. zdobył się nawet na wesoły uśmiech. 
„O. gdyby wszystko dobrze sie udało! Żeby nie trafili na 
iego ślad! Ileż szczęścia go czekało! jakaż wspaniała Dprzy= 
szłość! Tę przecudną Sondrę mógłby nazwać swoją! Miłość 
jej, majątek należałyby do niego! 

Wszedł do pokoju. waliske jeszcze przedtem wniósł 
mu służacy, rozpakował ją. Rece mu drżały. Garnitur je- 
gg leżał mokrv, poenieciony. Mus! go edzieś ukryć.. na gor- 
nej półce szafy... Jest teraz sam... drzwi są zamknięte, 
(branie jest wilgotne.. w fałdzch pełna mułu jeziornego... 
Nie... lepiej je zostawić w walizce... w nocy namvśli się, 
co z nim zrobić.. ` -025756 
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